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Wielkopolska organizacja partyjna
pomyślnie realizuje program działania
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W grudniu 1966 r. Wojewódzka Konferencja Sprawozdaw 
czo-Wyborcza PZPR uchwaliła program działania wielkopol­
skiej organizacji partyjnej na lata 1967—68, w którym 
wyznaczono cele i metody pracy ideowo-politycznej oraz głów 
ne kierunki rozwoju ekonomicznego i społecznego naszego

Partyzanckie pociski sieją zamęt w szeregach USA
Wiece solidarnościowe z narodem wietnamskim

Partyzanci pałudniowowietnamscy nadal zadają ciężkie 
ciosy wrogowi. Ostatniej nocy 30 pocisków moździerzowych 
spadło na bazę lotniczą w Nha Trang leżącą w odległości 
329 km na północny wschód od Sajgonu.
Straty poniesione przez A- 

merykanów nie są jeszcze zna 
ne. Partyzanckie pociski eks­
plodowały również na lotnis­
kach w Can Tho i Tra Noc w 
delcie Mekongu, uszkadzając 
liczne samoloty.

Terenem zażartych bojów są

r

Zdzisław 
Cegłowski 
nie żyje

Wczoraj — 16 bm. zmarł 
nagle zasłużony działacz 
partyjny i związkowy — 
Zdzisław Cegłowski — czło 
nek Egzekutywy Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR, prze 
wodniczący Wojewódzkiej 
Komisji Związków Zawodo 
wych. poseł na Sejm PRL.

Zdzisław Cegłowski był 
synem Ziemi Wielkopol­
skiej. Urodzony w Pozna­
niu w 1923 roku, wkrótce 
po wyzwoleniu związał się 
z ruchem związkowym i 
szybko dał się poznać jako 
żarliwy, zaangażowany spo 
łecznik, wrażliwie reagują­
cy na sprawy świata pra­
cy

Z ruchu związkowego 
przeszedł do pracy w apara 
cie partyjnym. Wysokie wa 
Jory moralno-ideowe Zdzi­
sława Cegłowskiego, Jego 
Pracowitość i znajomość pro 
blemów Ziemi Wielkopol­
skiej decydowały o tym, że 
Powierzano Mu coraz bar­
dziej odpowiedzialne stano­
wiska. M. in. wybrany zo­
stał I sekretarzem Komite­
tu Powiatowego PZPR w 
Ostrowie. W październiku 
1963 r. Zdzisława Cegłow­
skiego powołano na stano­
wisko przewodniczącego 
WKZZ w Poznaniu.

Za pełną poświęcenia dzia 
talność w rozwiązywaniu ży 
wotnych problemów ludzi 
Pracy, w rozwoju naszego 
regionu i kraju Zdzisław Ce 
Sławski odznaczony był 
Krzyżem Oficerskim Orde­
ru Odrodzenia Polski, Zlo-

i Srebrnym Krzyżem 
Zasługi oraz licznymi inny- 
hii odznaczeniami związko­
wymi i organizacji społecz 
nych.

W pamięci naszej Zdzi­
sław Cegłowski pozostanie 
jako wierny syn partii i na 
rodu, który do końca swe- 

pracowitego, pełnego wy 
rzeczeń, życia — ofiarnie 
służył socjalistycznej ojczy­źnie.

w dalszym ciągu prowincje wo 
kół Sajgonu, a zwłaszcza ob­
szary leżące nie opodal lotnis­
ka Tan Son Nhut. W czwartek 
ujawniono, że amerykańskie 
fortece „B-52” atakujące we 
wtorek przypuszczalne pozycje 
wojsk wyzwoleńczych w po­
bliżu tego lotniska zrzuciły 
bomby „nie tam gdzie potrze­
ba”. Na skutek tej pomyłki po 
niosło śmierć 44 żołnierzy a- 
merykańskich i południowo- 
wietnamskich, a przeszło 50 zo 
stało ciężko rannych.

Bomby, napalm i gazy łza­
wiące stosują Amerykanie, a- 
by wyprzeć partyzantów z cy­
tadeli w Hue Krwawe boje o 
cytadelę trwają już 17 dni. W 
piątek lotnictwo amerykań­
skie znów bombardowało te 
część miasta słynącą z histo­
rycznych zabytków.

Korespondent UPI informu­
je, że partyzanci południowo- 
wietnamscy zorganizowali na 
północ od Hue zasadzkę na 
wojska amerykańskie, spieszą 
ce z odsieczą załodze posterun 
ku Camp Carroll w pobliżu 
strefy zdemilitaryzowanej.

W zasadzce — jak informu­
je korespondent UPI — zginę­
ło 128 marines, a 107 zostało 
rannych.

Jak donosi Wietnamska Agencja 
Informacyjna, powołując się na A- 
gencję „Wyzwolenie”, w Hue od­
było się nadzwyczajne zebranie, 
na którym obecni byli przedstawi 
ciele Ludowych Sił Zbrojnych Wy 
zwolenia Wietnamu Południowego, 
przedstawiciele różnych organiza­
cji politycznych i religijnych oraz 
komitetów powstańczych z 3 dziel

Lotnictwo amerykańskie 
kontynuowało swe bandyckie 
naloty na Demokratyczną Re­
publikę Wietnamu. Atakowa­
no m. in. lotnisko Kien An le 
źące w odległości 10 km od 
Hajfongu oraz lotnisko Kep 
położone na północ od Hanoi 
W południowej części kraju 
obiektem pirack:ch rajdów by 
ły szlaki kornunikacyjne.*Społeczeństwo polskie nadal 
manifestuje swe braterskie
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województwa.
Jak przebiega realizacja te­

go programu, jakie towarzyszą 
jej charakterystyczne zjawis­
ka. czemu należy poświęcić 
dalszą, szczególną uwagę — o- 
to kwestie, którym poświecono 
wczorajsze plenarne posiedze­
nie Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Poznaniu. W drugim 
punkcie znalazło się omówie­
nie planu plenarnych posie­
dzeń KW i planu pracy Egze­
kutywy KW na najbliższe pół­
rocze. Słowo wstępne w tych 
sprawach wygłosił sekretarz 
KW — Jerzy Zasada.

Na obrady, które otworzył 
członek Komitetu Centralnego, 
I sekretarz KW — Jan Szy­
dlak, przybył członek Biura Po 
litycznego KC Marszałek Pol­
ski — Marian Spychalski.

Na wstępie zebrani uczcili 
minutą ciszy pamięć zmarłego

wczoraj w nocy członka Egze­
kutywy KW, przewodniczącego 
WKZZ w Poznaniu — Zdzisła­
wa Cegłowskiego.

Ze sprawozdania, doręczone­
go wcześniej członkom KW 
wynika, że miniony rok dzia­
łalności instancji wojewódzkiej 
podsumowano licznymi osiąg­
nięciami we wszystkich dzie­
dzinach życia partyjnego, poli­
tycznego. społecznego i gospo­
darczego. Zanotowano wzrost 
szeregów partyjnych o bez mała 
13000 kandydatów. Swój stan 
osobowy zwiększyły także or­
ganizacje małe, a na wsi po­
wstało 29 nowych POP. Jed­
nakże dostrzega się w dziedzi­
nie rozbudowy organizacji par 
tyjnych jeszcze znaczne dyspro 
porcje między powiatami.

Liczbowemu wzrostowi sze­
regów partyjnych towarzyszył

społeczne wzbogaciły nasze wo 
jewództwo w cenne obiekty u- 
żyteczności publicznej.

Znaczne osiągnięcia notuje 
się w gospodarce Wielkopolski. 
Oto dynamicznie wzrasta pro­
dukcja przemysłowa, zwłasz­
cza w przemyśle elektromaszy 
nowym, który w 1967 roku o- 
siągnął przyrost w wysokości 
prawie 24 procent (w porówna 
niu do 1966 r.). Pomimo licz­
nych trudności z wykonaw-
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Dzisiaj konesrt 
w Sokoiowie Wrzesińskim

Dzisiaj z inicjatywy re­
dakcji „GŁOSU WIELKO-
POLSKIEGO’ 
WÓDZKIEJ 
ZWIĄZKÓW

i WOJE-
KOMISJI 

ZAWODO­
WYCH dla uczczenia 25 ro 
cznicy powstania Ludowego 
Wojska Polskiego odbędzie 
się koncert.'

Trumna ze zwłokami będzie 
wystawiona w poniedziałek 
dnia 19 lutego 1968 r. od godz. 
U.00—13.00 w Pa’acu Kultury.

Uroczystości pogrzebowe od- 
hSda sie w tym samym dniu 
" godz. is.oo na Junikowskim 
^entarzu Komunalnym w 
^ier Zasłvżonvch.

nic Hue i z 6 
Thua Thien.

Postanowiono
prowincjonalną ____ ...
lucyjny Komitet Prowincji Thua
Thien i miasta Hue, który będzie
organem reprezentującym intere­
sy miejscowej ludności. Przewod­
niczącym Ludowego Komitetu Re­
wolucyjnego wybrany został pro­
fesor etnologii uniwersytetów w 
Hue i w Sajgonie, Le Van Hoa.

- &$$$ . % v '' ' ■ MgKa

rejonów prowincji

l<.g>6<B
powołać władzę 

— Ludowy Rewo-

1. Zasada na trybunie plenum 
KW PZPR. Na drugim planie pre­
zydium obrad; od lewej: M. Spy­
chalski, J. Szydlak, Cz. Kończal, 

J. Gawrysiak i S. Furgał.
Fot. — K. Przychodzki

GRENOBLE Polki piąte 
w sztafecie 

3x5 km
Bachleda i Ćwikło w finale slalomu

Cały kraj swoim dzieciom

Nowe wpłaty
Do Komitetu Wykonawcze­

go Budowy Pomnika Centrum 
Zdrowia Dziecka napływają 
ze wszystkich województw, od 
przedstawicieli różnych środo 
wisk społeczeństwa wciąż no­
we dary i wpłaty pieniężne na 
fundusz budowy pomnika.

Na fundusz budowy pomni­
ka Centrum Zdrowia Dziecka 
wpłynęła m. in. kwota 10 tys. 
zł przekazana przez pracow­
ników dziecięcego ośrodka 
chorób płuc w Rabce.

Uczniowie Szkoły Podstawo­
wej nr 20 w Kielcach postano­
wili przekazać na budowę po­
mnika 1000 zł uzyskane ze 
sprzedaży odpadków użytko­
wych.

Jako pierwsi na Pomorzu 
zachodnim odpowiedzieli na 
wezwanió krakowskich kole­
gów, harcerzy hufca Kleparz- 
Łobzów, harcerze szczepu przy 
Państwowym Ośrodku Wycho 
wawczym Dzieci Kalekich w 
Policach Zadeklarowali oni 
na budowę pomnika Centrum 
Zdrowia Dziecka kwotę 600 zł 
uzyskaną w okresie akcji let­
niej ze zbiórki runa leśnego.

Czesław Niemen i towarzy­
szący mu zespół „Akwarele” 
postanowił przeznaczyć do­
chód z organizowanego w War 
szawie w dniu 24 lutego kon­
certu na fundusz budowy po-
mnika Centrum Zdrowia
Dziecka. Podobne zobowiąza­
nie oodjeły i inne zespołv zrze 
szone w Polskiej Federacji 
Jazzowej. (PAP)

P®

„Szpaki” zespół kameral­
ny przy Poznańskim Chó­
rze Chłopięcym pod dyrek­
cją Wiesława Kisera wyko 
na piosenki żołnierskie od 
czasów Kościuszki aż do II 
wojny światowej. W czasie 
koncertu odbędzie się auiz 
pt. „Czy znasz Ludowe; Woj 
sko Polskie?” z nagrodami 
ufundowanymi przez redak 
cję „Ciosu”. A więc do zo­
baczenia na koncercie.

Początek dzisiaj, 17 lute­
go. o godz. 18 w świetlicy 
PGR w Sokołowie Wrzesiń 
skim. (i)

Piątek — kolejny dzień Zimowych Igrzysk Olimpijskich w Greno­
ble, znowu nie przyniósł nam sukcesu w postaci medalu. Zdoby­
liśmy punktowane — piąte miejsce w sztafecie kobiet _ 3x5 kilome­
trów, a nasi „alpejczycy” zakwalifikowali się do finału slalomu 
specjalnego.

NARCIARSTWO

POLKI NA 5 MIEJSCU

Nasze narciarki-biegaczki zakoń 
czyły swój start w Igrzyskach 
Olimpijskich zajęciem 5 miejsca w 
biegu rozstawnym 3x5 km. który 
w piątek odbył sie w Autrans. 
Sztafeta była po raz czwarty ro­
zegrana na Olimpiadzie i za każ­
dym razem złoty medal przypadł 
innej drużynie. Po Finkach. 
Szwedkach i zawodniczkach ra­
dzieckich. tym razem zdobyły go 
Norweżki. Jest to pewneeo rodzaju 
sensacja, gdyż liczono sie raczej 
ze zwvciestwem zawodniczek ra­
dzieckich. lub Szwedek. Wszystkie 
tego rodzaju kalkulacje przekre­
śliła biegnąca w zesnole Norwegii 
na drugie! zmianie Baben _Enger- 
Damon. Startu jej bardzo sie oba­
wiano w obozie Norwegów, bo­
wiem biegaczka ta nie dysponuje 
zbytnia szybkością, a tymczasem 
w Autrans miała swój życiowy 
dzień, czym nrzesadziła o ostatecz 
nvm sukcesie swoje! reprezenta­
cji.

Polki stoczyły o piąta pozycje 
zacięty pojedynek. Po pierwszej 
zmi-mie. na które! biegła Weroni­
ka Budna, nasza drużyna znajdo­
wała sie na czwarte! pozycji za­
ledwie o jedna sek. za sztafeta ra 
dziecka i 13 sek. przed Szwecja, w 
które< zesnole biegła Brit Strand- 
ber?. Niestety na drueie! zmianie 
ciężko wypracowany dorobek 
nrzez Budna straciła Józefa Czer­
niawska. x .

Jako ostatnia w nasze! sztafecie 
wyruszyła na swój 5-kilometrowv
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POGODA
Jak podaje PIHM — 17 bm. bę­

dzie zachmurzenie umiarkowane, 
miejscami duże. Gdzieniegdzie 
opady drobnego śniegu. Tempera­
tura w ciągu dnia od minus 5 st. 
do minus 2 st.

Krajowa narada 
w NK ZSL

w Naczelnym Komitecie
ZSL zakończyła się w piątek 
dwudniowa narada poświęco­
na podsumowaniu działalności 
ogniw stronnictwa w zakresie 
oświaty, kultury, propagandy, 
sportu i turystyki za rok 19.67 
oraz realizacji uchwał VI Ple­
num NK. Na tym tle, omawia­
no zadania członków i instan­
cji ZSL w wymienionych dzie­
dzinach na rok bieżący.

W naradzie, której przewód 
niczył sekretarz NK — Kazi­
mierz Banach uczestniczyli 
członkowie Prezydium Woje­
wódzkich Komitetów stronnic­
twa odpowiedzialni za pracę 
oświatowo-kulturalną i pro­
pagandową oraz kierownicy 
wydziałów tych komitetów.

wzrost jej siły ideowo-politycz 
nej, co wykazała m. in. kam­
pania wymiany legitymacji par 
tyjnych. Dokonuje się dalsze 
doskonalenie treści, form i me 
tod partyjnego działania. Znaj­
duje to wyraz w konsekwent­
nym wcielaniu w życie uchwał 
Plenum KC, w coraz lepszym 
przygotowywaniu zebrań par­
tyjnych, rzeczowej krytyce nie 
dociągnięć i kontroli wykona­
nia postanowień POP.

Zwiększa się stale ideowo- 
wychowawcze oddziaływanie 
partii na szerokie rzesze spo­
łeczeństwa. a liczne inicjatywy

RSW „Prasa" 
fundatorem 

szkoły WOO-lecia
Robotnicza Spółdzielnia Wy 

dawnicza „Prasa” jest funda­
torem szkoły 1000-lecia w Kry 
nicy Morskiej. Odpowiednia 
umowa podpisana została z 
Prezydium PRN w Elblągu. 
Nowoczesna szkoła będzie po­
siadała 9 izb lekcyjnych oraz 
internat na 60 miejsc. W okre 
sie letnim szkoła wykorzysta­
na zostanie na kolonie dla 
dzieci pracowników RSW 
„Prasa”.

Nowy obiekt będzie położo­
ny w bliskiej odległości od mo 
rza i Zalewu Wiślanego.

PAP

Udany pierwszy koncert
Wczorajszy koncert w sali kina „Olimpia” rozpoczął cykl 

koncertów „Z piosenką żołnierską po Wielkopolsce” w wyko­
naniu zespołu kameralnego „Szpaki” przy poznańskim Chórze 
Chłopięcym organizowany, 
kopołskiego” i Wojewódzką 
wych, dla uczczenia 25-lecia
Słuchaczami Koncertu byli 

oficerowie i żołnierze Wielko­
polskiej Jednostki Wojsk O- 
brony Wewnętrznej, znani do­
brze społeczeństwu z licznych 
inicjatyw społecznych podejmo 
wanych na rzecz miasta. Na 
wczorajszą imprezę przybyli 
goście: dowódca jednostki 
WOW-u płk. Z. Szokalewicz, 
były dowódca pułk, w stanie

Na zdjęciu: rozbawiona publicz­
ność

Fot. — K. Przychodzki

przez redakcję „Głosu Wiel- 
Komisję Związków Zawodo- 
Ludowego Wojska Polskiego.
spoczynku F. Szymandera 
przedstawiciele Komitetu Dziel 
nicowego partii, wojsk lotni­
czych, prezydiów WRN i RN 
Poznania.

Pięknym akcentem wczoraj­
szej imprezy było złożenie na 
ręce dowódcy przez przedsta­
wicieli Koła Młodzieży Woj­
skowej książki czynu 25- 
lecia. W ten sposób roz­
poczęła się sztafeta 25-lecia w 
jednostce.

Żołnierze, którzy szczelnie 
wypełnili salę gorąco oklaski­
wali występy zespołu i jego dy 
rygenta Wiesława Kisera. Wie 
le radości sprawił zebranym 
quiz „Czy znasz Ludowe Woj­
sko Polskie”, w którym brała 
udział cała sala.

Pragniemy podziękować 
wszystkim oficerom i żołnie­
rzom którzv pomogli nam w 
realizacji pierwszego koncer­
tu. (jk)



ft a otwarcie VIII KaKskich Spotkań Teatralnych

Gościnne występy
Plenum KW PZPR w Poznaniu

teatru jugosłowiańskiego
Przed paroma dniami informowaliśmy o terminie VIII 

Kaliskich Spotkań Teatralnych i składzie teatrów zaproszo­
nych do udziału w festiwalu. Obecnie możemy już w opar­
ciu o dane z konferencji dyrektorów teatrów festiwalo­
wych w Kaliszu zdradzić niektóre propozycje repertuaro­
we.
2 maja wystąpi poza kon­

kursem teatr z Zenicy (Jugo­
sławia). Właściwy festiwal 
otworzy Teatr Polski w Po­
znaniu, który chce pokazać 
„Achilleis” Wyspiańskiego lub 
„Karierę Artura Ui” Brech-

' oficjał A/f

Ocalenie przez 
„.zniszczenie

— Nie chcę żadnego choler­
nego Dien Bień Phu — oznaj­
mił prezydent Johnson, zanie­
pokojony sytuacją, powstałą 
pod Khe Santa i zażądał n a 
piśmie od przewodniczące­
go kolegium szefów połączo­
nych sztabów, że marines i woj 
ska lądowe utrzymają swoje 
pozycje. Prezydent USA, któ­
rego autentyczną wypowiedź 
cytujemy, przypomniał sobie 
największą klęskę, jaką siły 
patriotyczne Wietnamu zadały 
przed laty wojskom francu­
skim. Pod Khe Sanh — baza 
marines, oblężoną od szeregu 
tygodni przez oddziały NFW 
— trwa obecnie największa 
bitwa amerykańsko-wietnam- 
ska. Jak widać położenie wojsk 
USA musi być nieszczególne 
skoro Johnsonowi nasunęły sie 
analogie...

W związku z tą wypowiedzią 
prezydenta, wybitny amery­
kański publicysta, James Re- 
ston opublikował w „Interna­
tional Herald Tribune” (8 TI) 
artykuł, zatytułowany „Mu­
chy, które złapały lep, po­
święcony krytyce aktualne*

ta. Zespół gospodarzy Festiwa 
lu zaprezentuje adaptację 
„Sennika współczesnego” Kon 
wickiego. Teatr Powszechny 
w Łodzi pokaże „Noc spowie­
dzi” Arbuzowa oraz .Niepo­
trzebnych”. Drugi zespół łódz­
ki im. Jaracza zamierza wy­
stawić w Kaliszu „Apel” Su- 
botica. Teatr im. Osterwy w 
Lublinie chce przywieźć „Kle 
opatrę” Norwida i „Matkę Co 
urage” Brechta, a scena gnieź 
nieńska „Krosienka” Krasiń­
skiego i „Marię Magdalenę” 
Hebbela. Teatr zielonogórski 
myśli o wystawieniu sztuki 
Pawlikowskiej — Jasnorzew- 
skiej „Baba dziwo” oraz o je 
dnoaktówkach Pintera „Kolek 
cja” i „Kochanek”. W Kali­
szu zaprezentuje się też teatr 
wrocławski im. Wiercińskie­
go z „Przerwą w podróży” 
Karpowicza lub „Różą” Że­
romskiego. 12 maja zakończą 
festiwal występy Teatru 
Powszechnego z Warszawy, 
który planuje na Kalisz poka­
zanie „Fantazego” Słowackie­
go lub „Śmierci Dantona”.
Przybyszewskiej.

Przypuszczalnie po raz
pierwszy wystąpi w tym roku 
na festiwalu teatr z Gorzowa 
Wlkp. Nieznane są jednak do­
tąd jego pozycje repertuaro­
we. Oczywiście wszystkie pro 
pozycje mają jeszcze charak 
ter roboczy i w repertuarze 
spotkań mogą zajść pewne 
zmiany, (ob)

Dokońc zenie ze str. 1 
stwem budowlanym, zakończo­
no w ubr. budowę elektrowni 
„Adamów”, odkrywki węgla 
brunatnego „Kazimierz”, Fa­
bryki Mebli w Poznaniu i 
pierwszego etapu fabryki ma­
teriałów ściernych w Kole. 
Trwa budowa szeregu innych 
obiektów przemysłowych.

Dzięki zakładowym progra­
mom usprawnienia organizacji 
produkcji lepiej wykorzystywa 
ny jest w fabrykach czas pra­
cy maszyn i ludzi. Nastąpił tak 
że pewien wzrost wydajności 
pracy oraz poprawa jakości i 
nowoczesności wyrobów. Znacz 
ne osiągnięcia są do odnotowa­
nia w dziedzinie produkcji eks 
portowej, do czego w pewnej 
mierze przyczyniły się także 
Konkursy „WIELKOPOLSKA 
DLA EKSPORTU”, których ini 
cjatorem był „Głos Wielkopol 
ski”.

Pomyślnie jest realizowany 
program rozwoju placówek 
handlowych i usługowych. W 
Poznaniu zmodernizowano pra 
wie 200 sklepów, utworzono 20 
punktów samousługowych i 20 
oawilonów na peryferiach. W 
województwie powstało 300 no 
woczesnych sklepów i pawilo­
nów. Niezwykle cenne wyniki 
dała także zakrojona na szero­
ką skalę akcja w sprawie po­
prawy warunków pracy i so­
cjalnych załóg robotniczych.

W przedstawionym pod obra 
dy snrawozdaniu nie ukrywa­
no, że obok wielu doniosłych 
osiągnięć jest sporo spraw wy 
magających większej koncen­
tracji uwagi całego aktywu 
partyjnego. Stanowiło to dobrą 
kanwę do rzeczowej, konstruk 
tywnej dyskusji, w której u- 
czestniczyło 17 osób.

Mówcy dzielili się uwagami 
na temat sprawozdania i planu 
pracy wojewódzkiej instancji 
partyjnej, przedstawiając je­
dnocześnie problemy własnych 
organizacji. Wiele miejsca poś-

więcono zagadnieniom doskona 
lenia metod pracy partyjnej, 
podkreślając szczególnie potrze 
bę wzmocnienia tej pracy w u- 
rzędach rad narodowych.

Paru dyskutantów zwróciło 
uwagę na istotną kwestię po­
prawy stylu pracy administra­
cji. Potrzeba nadto nowych ak 
tów decentralizacji władzy te-x 
renowej i uregulowania spraw 
kompetencji na przykład pre­
zydiów dzielnicowych rad na­
rodowych.

W dyskusji udział wzięli: 
Jan Wąsicki, Bolesław Stacho­
wiak, Stanisław Furgał, Jan 
Ławniczak, Mieczysław Długi, 
Jan Majerczak, Marian Jaku­
bowicz, Władysław Sleboda, 
Władysław Turek, Kazimierz 
Lamprycht, Leszek Lochyński, 
Kazimierz Buchert, Stefan Żu­
rawski, Zofia Czubała, Stefan 
Urbaniak, Antoni Kaźmier-

Na zakończenie M. Spychalski 
omówił główne aspekty sytuacji 
międzynarodowej — zatrzymał się 
dłużej nad ostatnimi wydarzenia­
mi w Wietnamie południowym, 
podkreślając zwłaszcza wysiłki bo 
haterskiego narodu wietnamskie­
go, walczącego z imperialistyczną 
agresją.

W ostatnim punkcie obrad 
głosowano nad projektem uch

Umowa 
polska-radz teka
W wyniku przeprowadzo- 

nych rozmów między przed-
stawi cielami Ministerstwa
Handlu Zagranicznego PRL 
i Państwowego Komitetu do

polityki Waszyngtonu
Wietnamu, 
przytaczamy

Z artykułu
wobec 

tego
zakończenie:

„...Ale niszczenie trwa nadal 
Jesteśmv mncba^i które zła­
pały lep”. Utknęliśmy w ślenej 
uliczce z nasza koncepcja zwy­
cięstwa wojskowego, a główne 
pytańle pozostałe bez odpowie­
dzi? laki jest cel, który uspra­
wiedliwia rzeź? Jak ocalimy 
Wietnam, jeśli zniszczymy go 
w walce?” (nż)

Partyzanckie pociski 
sieją zamęt w szeregach USA

wały oraz dokonano na
wniosek Egzekutywy — wybo­
ru nowych członków KW. W 
miejsce Władysława Kostuja i 
Marka Okopińskiego, którzy 
podjęli pracę na innym tere­
nie w skład Plenum KW w Po 
znaniu weszli: gen. Jan Racz­
kowski — Dowódca Wojsk Lot 
niczych oraz ppłk Stanisław 
Konieczny — Komendant Miej 
ski MO. (z)

spraw 
dorczej 
Radzie 
pisano 
umowę

Współpracy Gospo- 
z Zagranicą przy 

Ministrów ZSRR pod- 
w dniu 13 lutego br. 
w sprawie dostaw u.

rządzeń dla zakładów produk­
cji wielkopłytowych elemen­
tów dla budownictwa mieszka 
niowego, zakładów prefabryka 
tów żelazobetonowych dla bu­
downictwa przemysłowego i 
zakładu produkcji keramzytu 
oraz współpracy w ich budo­
wie w Polsce. (PAP)

Po czwartkowej napaści izrae’skiej

Gdy jedna strona milczy

Rozmowy 
de Gaulle-Kiesinger

Generał de Gaulle przepro­
wadzi! w piątek rano drugą i 
ostatnią rozmowę „w cztery 
oczy” z kanclerzem NRF. Kie- 
singerem. Rozmowa rozpoczę­
ła się o godzinie 10 rano. Na­
tychmiast po tym odbyła się 
konferencja z udziałem mini­
strów, sekretarzy stanu i wy­
sokich funkcjonariuszy oby­
dwóch stron.

Prasa francuska obszernie 
komentuje wyniki pierwszego 
dnia rozmów de Gaulle — Kie­
singer, dotyczące planu „ukła­
du” z W. Brytania na temat 
form jej współpracy ze Wspól­
nym Rynkiem. (Bonn ma oprą 
cować projekt takiego układu, 
który następnie zostanie 
omówiony przez ministrów 
„szóstki’ w Brukseli). Komen­
tatorzy francuscy zwracaj a u- 
wagę, że oświadczenie na te­
mat planu układu z W Bry­
tanią złożyła strona zachodnio 
niemiecka, podczas gdy strona 
francuska milczała.

Równolegle do rozmów po­
litycznych obu delegacji, od­
bywają się rozmowy ekono­
miczne.

Dokończenie ze str. 1
poparcie dla walki bohaterskie 
go narodu wietnamskiego. Je­
dnocześnie uczestnicy odbywa 
jących się w kraju masowych 
zebrań surowo potępiają zbrod 
nie dokonywane przez amery­
kańskich najeźdźców w Wie­
tnamie — domagają się na­
tychmiastowego przerwania 
prowadzonej przez nich „brud 
nej wojny”.

Podobny przebieg miały ze­
brania. które odbyły się w Za 
kładach Przemysłu Drzewne­
go w Gdańsku. Zakładach Ga 
zownictwa. Gdańskich Zakła­
dach Przemysłu Piekarniczego 
i innych zakładach gdańskie­
go wybrzeża.

4$
Również w wielu krajach świa­

ta. a m. in. w stolicy Argentyny 
Buenos Aires jest prowadzona ak 
cja solidarności z bohaterska wal 
ka narodu wietnamskiego. Uczest-

nicy tej akcji potępiają katego­
rycznie interwencję USA w Wiet­
namie oraz zamiar wysłania tam 
żołnierzy argentyńskich na pomoc 
agresorom.

W licznych zakładach przemysło 
wych, na kolejowych dworcach, w 
kinach itp. rozwieszono flagi Na­
rodowego Frontu Wyzwolenia 
Wietnamu Południowego, sa kol­
portowane ulotki i rozlepiane pla­
katy o treści antyamerykańskiej.

czak i Konrad Purgiel.
Dyskusję podsumował 

nek Biura Politycznego, 
szalek Polski — Marian

czło- 
Mar- 
Spy-

chalski.
Marian Spychalski oceniając 

przebieg plenum Komitetu Wo­
jewódzkiego. podkreślił, że by­
ły one dobrą forma pracy par­
tyjnej, służącą dalszemu po­
głębianiu stylu pracy wewnątrz­
partyjnej. Składanie sprawozdań 
z wykonania uchwał — powie­
dział m, in. M. Spychalski — nie­
sie z sobą nie tylko, konkretne ro 
zeznanie sytuacji, sale jednocze­
śnie pozwala instancji partyjnej 
na mobilizację szeregów partyj­
nych do wykonania aktualnych 
zadań, a poprzez członków par­
tii — szerokich mas pracujących.

Plenum wykazało jakie sa efek 
ty pracy partyjnej w ostatnim ro 
ku działania, stało się sprawdzia 
nem stopnia dojrzałości organiza 
cji partyjnych w realizacji pro­
gramu wojewódzkiego.

Marian Spychalski położył du­
ży nacisk na dalsze doskonalenie 
stylu pracy partyjnej. Sprzyja te 
mu rozpoczęta niedawno kampa­
nia zebrań sprawozdawczo-wybor­
czych i przygotowań do V Zjazdu 
partii. Zadaniem partii — powie­
dział M. Spychalski — jest wycho 
wywanie człowieka o socjalistycz 
nym światopoglądzie, a jednocze­
śnie patrioty, oddanego swemu 
narodowi. Wielka rola przypada 
w tej dziedzinie zebraniom par­
tyjnym. Powinny one dawać od 
powiedź na zagadnienia politycz­
ne, nurtujące członków partii, 
uzbrajać ich w argumenty do wal 
ki z wrogą propagandą.

Dużą część wystąpienia Marian 
Spychalski poświęcił omówieniu
najpilniejszych zadań rolni-
ctwie i przemyśle wielkopolskim, 
podkreślając szczególnie wagę 
dalszego zwiększania produkcji 
na eksport. Organizacje partyjne 
w przemyśle muszą być jeszcze 
aktywniejsze w działaniu, ofiar­
niejsze w pracy nad opanowywa 
niem najnowszych metod produk­
cji. opierać się w szerszym sto­
pniu na przodujących, kadrowych 
robotnikach. Osiągnięcia przemy­
słu i całego socjalistycznego bu­
downictwa budzą uzasadniona du 
me. Warto je częściej przypomi­
nać i wielostronnie oświetlać w 
prasie i agitacji partyjnej.

W dniu 16 lutego 1968 roku, zmarł

Zdzisław Cegłowski
poseł na Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

C Z E S C JEGO PAMIĘCI! 
MARSZAŁEK SEJMU 

POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ.

Dnia 16 lutego 1968 roku zmarł

Zaniepokojenie w świecie
W piątek odbył się w Ammanie pogrzeb siedmiu spośród 

osiemnastu ofiar czwartkowej agresji izraelskiej. W pogrze­
bie wzięły udział ogromne rzesze ludności.
Według oficjalnego komuni­

katu jordańskiego lista śmier­
telnych ofiar tej napaści obej­
muje pięciu wojskowych (w 
tym jednego majora) i trzyna­
ście osób cywilnych, m. in. ko 
biet i dzieci. W szpitalu umiesz 
czono dwudziestu siedmiu- ran 
nych wojskowych (w tym 
dwóch oficerów) i 31 cywil­
nych mieszkańców.

Ostatnie wydarzenia na Bli­
skim Wschodzie i sprowokowa 
ne przez Izrael zerwanie za­
wieszenia broni na odcinku 
nad Jordanem wywołało w sie 
dzibie ONZ w Nowym Jorku 
poważne zaniepokojenie. W ko 
łach dyplomatycznych uważa 
się, że wydarzenia sprzed 
dwóch dni były najpoważniej­
szym, od czasu czerwcowej 
agresji izraelskiej w ubiegłym 
roku wypadkiem naruszenia 
postanowień o przerwaniu dzia 
łań wojennych.

Francuski dziennik katolicki „La 
Croix” w komentarzu do wyda­
rzeń w dolinie Jordanu pisze, że 
zasięg interwencji izraelskiej prze 
ciwko Jordanii nie pozostaje w 
żadnym stosunku do incydentów, 
na które powołuje się Izrael.

W czwartek samoloty, artyleria 
i czołgi izraelskie bombardowały 
przez szereg godzin przestrzeń kil 
kuset kilometrów kwadratowych, 
nie troszcząc się zbytnio o lud­
ność cywilną... Z tych faktów 
dziennik francuski wyciąga wnio­
sek, że Tel-Awiw nie tylko chc’ał 
„surowo ukarać” swoich sąsiadów,

lecz także miał na oku szersze ce­
le. Chodziło mu o to, by wywrzeć 
wrażenie w całym obozie arab­
skim, dając mu znów odczuć izra­
elską siłę wojskową. Jest to dal­
szy objaw utrzymywania presji 
Izraela wobec ogółu Arabów.

PAP

22 czerwca koniec 
roku szkolnego

W szkołach podstawowych, 
zasadniczych oraz w szkołach 
średnich tegoroczne zajęcia 
lekcyjne zakończą się w dniu 
22 czerwca br. Uczniowie klas 
ósmych szkół podstawowych 
zakończą je nieco wcześniej 
tj. 15 czerwca.

Rok szkolny w szkołach pod
stawowych 
wsi, które 
dziernika, 
marca, br. 
pracują od

dla dorosłych na 
pracują od paź- 
zakończy się 30 
a w tych, które

listopada 11
kwietnia. Młodzież klas dru­
gich szkół przysposobienia rol­
niczego rozpoczynających rok 
w listopadzie, skończy go 30 
października br., a klas dru­
gich i trzecich szkół rze­
miosł budowlanych..,,rT-..,.2S 
czerwca. «

Egzaminy wstępne dla kan­
dydatów do szkół średnich od­
będą się po zakończeniu zajęi 
lekcyjnych — w większości 
szkół w okresie od 24 do 21

■zerwca br. (PAP)

Po wyjściu z Pałacu Elizej­
skiego. gdzie rozmawiał z de 
Gaulle’em, kanclerz Kiesinger 
złożył dziennikarzom oświad­
czenie, w którym zaznaczył, że 
w rozmowach osiągnięto poro­
zumienie co do konieczności 
dalszego rozwoju EWG „Frań 
cja. jak i my. pragnie ucze­
stnictwa innvch krajów we
Wsnólnym Rynku powie-
dział. — Uzgodniliśmy proce­
durę, która ma ułatwić sto­
sunki handlowe między 
„szóstka" a innvmi krajami 
euronetskimi. Pozwoliłoby to 
W. Brytanii snełnić warunki 
niezbedne do przyjęcia ini do 
Wsnńlnepo Rvnku” (PAP)
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Naukowa współoraca 
Poznania i Halle

Od dwunastu lat Uniwersy 
tet im. Adama Mickiewicza 
utrzymuje przyjacielskie kon­
takty z Uniwersytetem im. 
Marcina Lutra w Halle. W ro 
ku, 1966 obie uczelnie podpisa 
ły formalną umowę o współ­
pracy. Współpraca ta układa 
się bardzo pomyślnie, obejmu 
je m. in. wymianę doświad­
czeń dydaktycznych, osiągnięć 
naukowych, publikacji. Poznań 
scy naukowcy uczestniczyli w 
Halle w sesji poświęconej in­
tegracji nauk, uczeni z NRD 
przyjechali do Poznania na se 
sję o Rewolucji Październiko­
wej. Projektuje się obecnie 
przygotowanie wspólnej sesji 
na temat stosunków polsko- 
niemieckich.

W ostatnim tygodniu przyj­
mowano na UAM grupę stu­
dentów z Halle oraz delegację 
administracji tej uczelni. Obec 
nie oczekuje sie przyjazdu 
oficjalnej delegacji z rekto- 
o^m prof dr Friedrichem Wol 
fem. Delegacja ta podpisze 21 
bm. umowy o współpracy z 
Akademią Medyczną. WSR i 
WSE — jako aneksy do umo­
wy uniwersyteckiej. Dz:eń 
wcześniej prof Wolfowi zosta 
nie nadany tvtuł doktora ho­
noris causa UAM Przypomi­
namy. że w ub. roku zaszczyt­
ny ten tvtuł otrzvmał w Halle 
rektor UAM prof. dr Czesław 
Łuczak, (wb)

Tow. Zdzisław Cegłowski
— zasłużony działacz ruchu zawodowego, poseł na Sejm PRL, 
członek Egzekutywy Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej w Poznaniu, członek Centralnej 

Rady Związków Zawodowych i Komitetu Wykonawczego, 
przewodniczący Wojewódzkiej Komisji Związków 

Zawodowych w Poznaniu.
Za wieloletnią i ofiarną działalność społeczno-polityczną 
cdznaczony był Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodzenia 

Polski, Złotym i Srebrnym Krzyżem Zasługi.
W Zmarłym ruch zawodowy traci niestrudzonego, oddanego 

sprawie klasy robotniczej i socjalizmu działacza, szlachetnego 
i cieszącego sie szacunkiem człowieka, bliskiego nam współ­
towarzysza pracy.

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI!
CENTRALNA RADA ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 

PREZYDIUM i KOMITET WYKONAWCZY

Z największym bólem i żalem zawiadamiamy, że dnia 16 lutego 
br. zmarł nagle w wieku 45 lat

Tow. Zdzisław Cegłowski
Członek Egzekutywy Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Pozna­
niu. Przewodniczący Wojewódzkiej Komisji Związków Zawodo­
wych w Poznaniu, Poseł na Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej, zasłużony i długoletni działacz partyjny i związkowy wo­
jewództwa poznańskiego

odznaczony Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski, 
Brązowym i Złotym Krzyżem Zasługi oraz licznymi medalami 
i odznakami.

Zmarły był człowiekiem o kryształowym charakterze. Cechowa­
ła Go zawsze uczciwość, pracowitość i skromność. Związany 
z Partią i budownictwem socjalizmu oddawał tym ideałom ży­
ciowym wszystkie swe siły i zdolności twórcze.

Uroczyste pożegnanie Zmarłego i pogrzeb odbędą się w ponie­
działek, dnia 19 lutego br. o godzinie 15.00 na cmentarzu junikow- 
skim.

Cześć Jego pamięci!
Komitet Wojewódzki

Polskiej Zjednoczonej partii Robotniczej 
w Poznaniu

Dnia 16 lutego 1968 roku zmarł

Dnia 16 lutego br. odszedł nagle z naszego grona

Iow. Zdzisław Cegłowski
Poseł na Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, znany i cenio­
ny działacz społeczno-polityczny Wielkopolski, odznaczony Krzy­
żem Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego smutku i żalu
Wojewódzki Zespół Poselski 
/ w Poznaniu

Dnia 16 lutego 1968 roku, zmarł nagle w wieku 44 lat, nasz 
ukochany i niezapomniany, troskliwy mąż, ojciec, zięć, szwa­
gier i wujek .

Zdzisław Cegłowski
poseł na Sejm PRL

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w poniedziałek, dnia 
19 lutego br. o godzinie 15 na cmentarzu komunalnym na Juni- 
kowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA, CÓRKI. SYN i RODZINA

Tow. Zdzisław Cegłowski
zasłużony działacz związków zawodowych, poseł na Sejm PRL, 
przewodniczący Wojewódzkiej Komisji Związków Zawodowych, 
członek Egzekutywy Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej w Poznaniu, członek Komitetu 

Wykonawczego Centralnej Rady Związków Zawodowych.
Za działalność społeczno - polityczną odznaczony był Krzyżem 
Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym i Srebrnym 
Krzyżem Zasługi oraz Medalem za zasługi dla obronności kraju, 
Honorowymi Odznakami za zasługi w rozwoju województwa 

poznańskiego i m. Poznania.
W Zmarłyn> związki zawodowe Wielkopolski tracą ofiarnego 

i oddanego sprawom ludzi pracy działacza, prawego człowieka 
cieszącego się powszechnym szacunkiem i uznaniem Towarzysza.

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI!
WOJEWÓDZKA KOMISJA ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 

W POZNANIU

Dnia 16 lutego)br. zmarł /hagle

Iow. Zdzisław Cegłowski
PRZEWODNICZĄCY WOJEWÓDZKIEJ KOMISJI 

ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH W POZNANIU 
działacz i aktywista społeczny, członek Egzekutywy KW PZPB 
w Poznaniu, poseł na Sejm PRL. członek CRZZ. członek Poznań­
skiego Komitetu FJN.

Zmarły za swa działalność społeczna i zawodową odznaczony 
był Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski, Srebrny 
i Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem X-lecia PRL. Odznaka Ho­
norowa za zasługi dla rozwoju m. Poznania i szeregiem inny 
wvróżnień naństwowvch i społecznych. .

Śmierć jego 1est bolesna strata dla ruchu związkowego lak ta 
mieszkańców m. Poznania, których interesv reprezento 
w centralnych organach państwowych i społecznych.

Cześć Jego pamięci! Prezydium Rady Narodowej 
m. Poznania
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I ja zostanę 
nauczycielkę

Mam 16 lat, chodzę do jed­
nego z Liceów Ogólno­

kształcących w Poznaniu. Jestem 
zadowolona z życia. Koleżanki 
zazdroszczą mi czasem - praw­
dę mówiąc sama nie wiem czego.

Bardzo często wyjeżdżam na 
wieś. Jest to mój drugi, a raczej 
trzeci dom. Mam wielu przyjaciół, 
jestem — jak to się popularnie 
mówi — wygadana, potrafię być 
miła i towarzyska, gram zawsze 
W otwarte karty, potrafię milczeć, 
chwalić kogoś lub go ganić, nade 
wszystko bowiem cenię szczerość. 
Może ktoś pomyśli, że jestem pysz 
na, zarozumiała. Tak jednak nie 
jest. Poprostu jestem z siebie 
dumna, dumna z tego, że potrafię 
być szczera. Moim zdaniem szcze­
rość jest czymś, co przeciwstawia 
się ziu tego świata, tego sw>au 
stworzonego przez nas samycn, a 
przecież jakże odbiegającego ou 
naszego ideaiu. w czym szukać 
tego przyczyny? Kieays wierzy­
łam ludziom, lak, kiedyś — bo 
teraz sama nie wiem, czy im wie­
rzę, czy też me. Zawiodłam się 
czasem, napotykałam masę prze­
szkód — zresztą tak samo jak 
każdy z nas. 1 wzasnie wtedy, kie­
dy potrzebowałam jakiejś moral­
nej pomocy, kiedy czekałam na tę 
pomoc — odmawiano (oczywiście 
nie zawsze). Nie znoszę materia­
listów, ale niestety materializm 
jest pla*ą XX wieku.

Kiedy po raz pierwszy usiadłam 
na lawie szkolnej patrzytam jak 
Urzeczona w moją pierwszą na- 
iiczycieiKą, panią urek. Pyta mio­
tła, ładna i mua. ro skończo­
nych lekcjach wróciłam do do­
mu, otwarłam wszystkie okna i 
drzwi i wtedy powiedziałam — 
wstanę nauczycielką.

Mama śmiała się, a mnie to zlo- 
łciio. wtedy nie wiedziałam na 
czym polega rola nauczyciela. Jak 
Idziemu dzieeku-podobało mi się 

niemal wszystko. Niestety, wtedy 
nie potrafiłam uzasadnić mojej 
decyzji. Teraz kiedy mam nie 
lecz i( jat wszyscy niemal znajo­
mi są przekonani, że wkrótce zmie 
>i? zdanie — zawód mało płatny, 
»przy tym wymagający wiele wy­
niku. ja jednak nie zmienię zda­
nia. Zostanę nauczycielką.

Chcę nauczyć dzieci szczerości 
I wiary zarówno w siebie, jak i 
* otoczenie. Marzę, aby stać się 
kimś znanym, cenionym. Oto mój 
cel w życiu. A jak wygląda spra­
wa mego ideału? To jest nieco 
bardziej kłopotliwe. Po prostu 
hie spotkałam człowieka zaslugu- 
facego moim zdaniem na miano 
mojego ideału, ideału dziewczy- 
"y XX w. Nie chcę zbliżać się do 
jakiejś wyidealizowanej postaci 
moich marzeń. Chcę być sobą — 
oto mój ideał.

„Godna*

Uczucie trzeba 
umieć skrywać

Ideały życiowe można widzieć 
tylko w innym człowieku, 
nie w sobie. Trzeba być ta- 
żeby wszyscy wiedzieli że 
że jestem, że działam i że 

jestem na marginesie życia.. 
« pny tym jestem jedynym z po- 
Rcldnych, uczciwych ludzi.

Mój ulubiony bohater to Ham- 
,et> Niektórych to dziwi, ale ja 
“ważam, że jego postawa wobec 

była właściwa. Umiał skry­
pt w sobie uczucia. Trzeba mieć 
“‘askę na twarzy, być w rzeczy­
wistości innym niż na zewnątrz.

Jestem szlifierzem po maturze 
Ogólnokształcącej. Byłem na stu- 
óiach stacjonarnych, które nie- 
,tety zawaliłem. Obecnie znowu 
studiuję prawo, ale już wieczoro- 
*0, w przyszłości marzę o stu- 

‘acfa dziennikarskich.
Wzory postępowania, według 

należy raczej czerpać z prze 
z*ości. Bohaterowie współcześni 

ebyt ^nani.
Nowoczesności nie należy lq- 

z wiekiem. Człowiek nowo- 
Czesny powinien być zdecydowa­
ny- energiczny. Musi być pozba- 

'°ny kompleksów. Powinien być 
ardy, mieć silny charakter. XX 
'ek to wiek ludzi silnych. Ale 

1 człowiek powinien być także 
a nie dwulicowy. Cecho- 

ac go Winna śmiałość, odwaga. 
aby 

,eć lawirować wśród proble- 
dzisiejszej epoki.

B. R„ lat 23
Poznańska Fabryka 

Łożysk Tocznych

Duże kłopoty małego zakładu
Zapewne niewielu Czytelni­

ków wie o tym, że flago- 
wy statek szkolny naszej 

floty — „Dar Pomorza”, w swój 
pierwszy po wojnie rejs wy­
płynął pod żaglami wykonany­
mi rękoma zręcznych tkaczek 
z Wytwórni Tkanin Technicz­
nych w Środzie. Niewielka to 
bowiem wytwórnia i mało zna­
na. Doszczętnie spalona w cza­
sie wojny i odbudowana w 
1946 roku, nawet po zakończe­
niu obecnego etapu rozbudowy 
i modernizacji nie będzie wy­
glądała imponująco. Szczegól­
nie na tle takich potentatów 
włókienniczych, jakie mamy w 
Łodzi, Kaliszu czy w Bielsku.

Jednak życie nieraz już do­
wiodło, że gospodarka jest sy­
stemem naczyń połączonych, 
a ocenianie rangi zakładów li 
tylko według wielkości i wy­
glądu ich budynków oraz li­
czebności załóg jest metodą za­
wodną. Jakże często bowiem 
się zdarzało i nadal zdarza, że 
mały, niepozorny zakładzik 
trzyma na uwięzi kolosa. Z 
czymś takim mamy do czynie­
nia w przypadku Środy.

Sredzka wytwórnia produkuje 
artykuły, jakich nie zrobią jej 
wielkie siostry z włókienniczej 
branży: specjalne tkaniny filtra­
cyjne dla cukrowni, tkaniny do 
produkcji opon samochodowych, 
tkaniny służące jako podkład do 
korundowych taśm ściernych, róż­
nego rodzaju tkaniny dla fabryk 
obuwia oraz supermocne płótna 
żaglowe dla stoczni jachtowych. 
Od ilości i jakości średzkich wy­
robów, zależy w znacznej mierze 
ciągłość i standard produkcji w 
dziesiątkach ważnych dla gospo­
darki narodowej fabryk.

Biorąc to wszystko pod uwa 
gę, Sredzka Wytwórnia Tkanin 
Technicznych nie jest wcale 
mniej ważną od innych, więk­
szych fabryk w kraju. Tym­
czasem słuchając wypowiedzi 
długoletniego dyrektora tej wy 
twórni — Macieja Drobniew- 
skiego trudno się oprzeć wraże 
niu, iż jej potrzeby (a więc po 
średnio także potrzeby „Storni 
la”, „Dębicy” i innych wiel­
kich fabryk), traktowane są 
nieco niefrasobliwie.

Dyrektor Drobniewski z dumą 
opowiadał nam o kończącym się 
właśnie procesie rozbudowy i mo 
dernizacji wytwórni, dzięki cze­
mu będzie ona mogła nadążać za 
rosnącymi potrzebami odbiorców 
jej wyrobów. Jednak przy tej o- 
kazji, zupełnie nieoczekiwanie 
wyszło na jaw, że gdyby nie pry­
watne kontakty dyrektora Drob- 
niewskiego z kierownikami róż­
nych przedsiębiorstw w Wielko- 
polsce, to rozbudowa wytwórni 
byłaby jeszcze daleko w polu. Na 
przykład 1000 m papy do pokry­
cia nowej hali pożyczyła wytwór­
ni jedna z fabryk w Pile, a 500 m 
rur, brakujących do zakończenia 
instalacji — Zjednoczenie Mecha­
nizacji Rolnictwa... Bo centralne 
zaopatrzenie zawiodło; pierwszeń­
stwo w zaopatrzeniu miały budo­
wy duże.

Przed rozpoczęciem rozbudo­
wy władze miejskie Środy 

Najłatwiej likwidować na papierze

Niewiele województw w naszym 
kraju może szczycić się takimi 
dobrymi drogami, jakie ma 

Wielkopolska. Jeśli dodać, że spośród 
2805 ubiegłorocznych katastrof tylko 
kilka uznano za powstałe w wyniku 
złego stanu szos, to nasunie się wnio­
sek: w naszym województwie obecny 
stan sieci drogowej nie budzi zastrze- 

*żeń z punktu widzenia bezpieczeńst­
wa ruchu.

Niestety, tak nie jest. Dlaczego? 
Przy sporządzaniu oficjalnych rejes­
trów wypadków stosuje się zasadę: 
jedna katastrofa — jedna przyczyna, 
chociaż w rzeczywistości jeden wypa­
dek często jest skutkiem dwóch, a cza 
sem zespołu przyczyn (nadmierna 
szybkość, słabe kwalifikacje kierow­
cy, wady techniczne pojazdu, zły stan 
nawierzchni). Oczywiście wszystkie te 
okoliczności wychodzą na jaw w toku 
dochodzenia, ale wysuwa ono na plan 
pierwszy przyczyny subiektywne (a 
więc: nadmierna szybkość, a nie zły 
stan drogp. To znajduje odbicie w sta 
tystyce, która też nie potrafi odpowie­
dzieć na pytanie: ile było takich wy­
padków, spowodowanych między 
innymi złym stanem nawierzchni?

Według rejestru ubiegłorocznych wy 
padków w wyniku nadmiernej szyb­
kości nastąpiły w Wielkopolsce 234 
katastrofy (18 zabitych, 226 rannych), 
tj. o 39,2 procent więcej niż w 1966 ro­
ku. Zastanawiające. Tym bardziej że 
w Polsce jeździ się niezbyt szybko, w 
każdym razie znacznie wolniej niż w 
wielu innych krajach. Decydują o 
tym m. in. drogi. I gdyby dokładnie 
przeanalizować owe 234 wypadki, to 
z pewnością okazałoby się, że niejed­
no wynadnięcie z zakrętu czy też po­
ślizg obciąża nie tylko kierowcę, ale 
również budowniczych dróg. Bo prze­
cież zakręt o zbyt ostrym łuku lub 
śliską nawierzchnią trzeba uznać za 
istotne zagrożenie bezpieczeństwa ru­
chu.

W 1962 roku wielkopolscy drogow­
cy opracowali — chwała im za to — 
wykaz niebezpiecznych miejsc na trak 
tach od klasy I do V. Uwzględniono 
skrzyżowania o niedostatecznej wi­
doczności, nieuporządkowane przej­
ścia przez osiedla, ostre zakręty i 
brak na tych ostatnich tzw. przechy­
łu, zbyt gwałtowne spadki itd. itd. — 
w sumie 227 pozycji. Sporo, ale prze­
cież trudno ów wykaz uznać za wy­
czerpujący, Choćby dlatego, że pomi­
nięto odcinki nawierzchni — ślizga­
wek, np. jezdnie z kostki bazaltowej, 
na której po deszczu samochody bar­
dzo łatwo wpadają w poślizg. Niektó­

Wróćmy do wykazu niebezpiecznych 
miejsc. Z 227 pozycji w roku 1962 po­
zostało obecnie zaledwie około 80. 
Wszystko zaś wskazuje na to. że w 
najbliższym czasie wykaz niebezpiecz­
nych miejsc obejmować będzie tylko 
około 20 pozycji. Byłby to powód do 
ogromnej satysfakcji, gdyby nie fakt, 
że zmniejszenie liczby zagrożonych 
miejsc nastąpiło jedynie na papierze 
— w wyniku zmiany kryteriów oceny.

Fachowcy z Wojewódzkiego Zarzą­
du Dróg Publicznych (WZDP) w Poz­
naniu, opracowując wykaz miejsc nie­
bezpiecznych. brali pod uwagę zarów­
no te miejsca, w których notowano po 
kilka wypadków, jak i te, w których 
katastrof nie było, ale istniały rażą­

Zagrożone miejsca na drogach
rzy drogowcy reprezentują pogląd, że 
jezdnie — ślizgawki nie są proble­
mem, ponieważ w Wielkopolsce stano­
wią zaledwie 1,5 procent (tj. 85 km) 
ogółu dróg o nawierzchni twardej. 
Tym bardziej — dodają — że chodzi 
o krótkie odcinki (800—1500 m). Sta­
nowisko takie wywołuje jednak wąt­
pliwości Około 80 ślizgawek na szo­
sach to chyba problem, którego roz­
wiązania nie należy traktować margi­
nesowo. Tymczasem Centralny Zarząd 
Dróg Publicznych stoi na stanowisku, 
że takie śliskie jezdnie nie mogą być 
likwidowane w pierwszej kolejności, 
lecz przy okazji modernizacji po­
szczególnych ciągów drogowych. Jest 
to zasada realizowana z żelazną kon­
sekwencją. Zasada — ze względów fi­
nansowych — chyba słuszna. Można 
mieć jednak zastrzeżenia czy słuszne 
jest, że nie czyni się wyjątków od tej 
reguły. Wyjątków dla ślizgawek na 
drogach najbardziej uczęszczanych.

ce odchylenia od norm technicznych. 
Stąd wzięło się 227 pozycji — postu­
latów, których realizacja wymaga 
wydatkowania około 250 min złotych. 
Do chwili obecnej około 10 procent 
tych zagrożonych miejsc zostało zli­
kwidowanych Jednakże w 1967 roku 
wykaz obejmował tylko 77 pozycji. 
Korekta pierwotnego opracowania zo­
stała spowodowana tym. że Minister­
stwo Komunikacji przyjęło nową de­
finicję niebezpiecznego miejsca: „jest 
to takie miejsce, w którym doszło do 
wypadków” Oznacza to, że skrzyżo­
wanie dróg o złej widoczności nie mo­
że być uznane za zagrożone dla bez­
pieczeństwa ruchu, dopóki nie nastą­
pi kilka wypadków. Kilka, a nie np. 
dwa. Bo oto wykaz WZDP z 77 pozy­
cjami, uwzględniającymi również te 
miejsca, w których notowano po dwa 
wypadki, został uznany przez Central­
ny Zarząd Dróg Publicznych za „roz-

przyrzekały podobno wytwórni 
wszelką możliwą pomoc. Cho­
dziło bowiem o uzyskanie no­
wych miejsc pracy dla kobiet. 
Obiecały więc, że pomogą w 
znalezieniu solidnego wyko­
nawcy inwestycji, że wykwate 
rują do pomieszczeń zastęp­
czych 6 lokatorów z budynku, 
który miał stać się frontonem 
nowej hali produkcyjnej; za­
pewniały mieszkania inżynie- 
rom-specjalistom od tkanin 
technicznych którzy zgodziliby 
się osiedlić w Środzie itp. Dy­
rektor Drobniewski przekazał 
te obietnice swemu Zjednocze­
niu i na pewno zaważyły one 
w jakiś sposób na wyborze 
Środy jako miejsca inwestowa 
nia w tej branży i na wielkoś­
ci przyznanych kredytów.

Jednak gdy decyzje już za­
padły i trzeba było przystąpić 
do roboty przed wytwórnią za 
częły się piętrzyć trudności 
Nie można było znaleźć pań­
stwowego wykonawcy i roboty 
trzeba było powierzyć miejsco 
wej spółdzielni budowlanej. 
Zaczęły się — wspomniane już 
— kłopoty z zaopatrzeniem w 
materiały. Wreszcie latem ub. 
r., część budowlanej załogi od­
wołano do innych „ważniej­
szych” prac, na skutek czego 
nowa hala nie ma jeszcze po­
sadzki i tynków, a zatrudnione 
w niej tkaczki pozbawione są 
urządzeń socjalnych.

Trudno tu zarzucić miejskim 
władzom, że traktowały swoje 
obietnice pomocy w sposób 
werbalny. Robiły co mogły. 
Jednak ich kompetencje nie 
sięgały w rejony, decydujące 
o rozdziale robót i materiałów. 
Poza tym zmienił się przewod­
niczący Prezydium Miejskiej 
Rady i jej sekretarz, zmieniła 
się także polityka mieszkanio­
wa itd. Nie zmieniły się tylko 
kosztorysy rozbudowy wytwór 
ni.

Kiedy więc przyszło do wykwa­
terowania owych 6 rodzin z fronr 
tonu nowej hali, rozpoczął się 
kontredans. Ponieważ budownic­
two rad narodowych zostało ogra­
niczone, PMRN nie miało gdzie 
tych rodzin umieścić. Sugerowa­
no więc, że mieszkania zastępcze 
powinien im zapewnić inwestor. 
Wniosek może i prawidjowy lecz 
— spóźniony. Kosztorys ihwestycji

lutach 1905—1907”. W. Lub., str. 
Zł 296, zł 30.

Ryszard Frelek, Adam Krucz­
kowski — „Świat i Polska”. KiW, 
str. 165, zł 6.

NAUKA

LITERATURA PIĘKNA
Maria Dąbrowska — „Opowiada­

nia”. Czyt., str. 832, zł 60.
Walery Łoziński — „Zaklęty

dwór”. WL, str. 406. zł 25.
Eugene Ionesco — „Teatr”. PIW, 

tom I/II zł 100.
LITERATURA

SPOŁECZNO-POLITYCZNA
Albin Koprukowniak — „Ruchy 

rewolucyjne na wsi lubelskiej w

został bowiem sporządzony i za­
twierdzony grubo wcześniej i ta­
kiej pozycji nie zawierał.

Wtedy sięgnięto do innego argu­
mentu: niech zainteresowani zapi- 
szą się do spółdzielni, wytwórnia 
wniesie za nich pełny wkład ze 
swego funduszu zakładowego i 
sprawa będzie załatwiona od ręki. 
Cały szkopuł w tym, że wytwór­
nia funduszu mieszkaniowego nie 
posiada. Bowiem fundusz miesz­
kaniowy tworzy się z części fun­
duszu zakładowego i tylko pod 
warunkiem, że ten ostatni jest nie 
mniejszy niż 2C0 600 zł. A wytwór­
nia w Środzie nigdy tak dużego 
funduszu zakładowego nie miała. 
Osiągnie tę kwotę i na pewno 
przekroczy, lecz dopiero po roz­
budowie.

Ponieważ sytuacja nagliła, 
wciśnięto dwóch lokatorów do 
budynku miejscowego POM-u. 
trzeciego ulokowano w jakimś 
innym domu, dwie rodziny, dro 
gą zawiłych kombinacji, prze­
niosły się do mieszkania jedne 
go z pracowników wytwórni, 
który buduje sobie domek, a 
szósty lokator jeszcze czeka. 
Zdarzył się przy tym fakt nie 
mający chyba precedensu w 
wielkopolskim przemyśle. Oto 
nie chcąc hamować procesu 
rozbudowy wytwórni, jej se­
kretarz organizacji partyjnej, 
przewodniczący rady zakłado­
wej i dyrektor — wzięli w ka­
sie zapomogowej po 5000 zł po 
źyczki i przekazali je na wkład 
mieszkaniowy temu pracowni­
kowi. który w swoim starym 
mieszkaniu ulokował dwie prze 
kwaterowane rodziny.

Lecz na dalsze podobne ge­
sty już ich nie stać. Choć cze­
ka jeszcze na wykwaterowanie 
z wytwórni szósta i ostatnia 
rodzina, a Zjednoczenie przy­
słało z Łodzi inżyniera-specja- 
listę od tkanin technicznych, 
który wyraził chęć podjęcia 
pracy w Środzie pod warun­
kiem, że otrzyma tu mieszka­
nie, do którego sprowadzi żo­
nę.

Wydaje się. że w tej sytuacji 
Zjednoczenie nie powinno uda­
wać, że obietnice PMRN i o- 
parte na nich ustalenia co do 
rozbudowy średzkiej wytwór­
ni nadal mają swą moc W cią 
gu minionych lat wiele się 
przecież zmieniło.

PIOTR CHOJNACKI

„Sesja dwudziestolecia Sadu Naj 
wyższego w Polsce Ludowej” (w 
dniach 8—10 grudnia 1966 — matę 
riały obrad). W. Prawn.. str. 370, 
zł 48.

Alfred Metraux — „Inkowie” 
(Omega). PWN ,str. 202, zł 10.

INNE
Alfred Ligocki — „Trzy spotka­

nia ze światem widzialnym. Picas­
so — Matisse — Lćger”. Praca po­
pularna, o sztuce współczesnej. 
Wiedza Powszechna, str. 202 
(ilustr.), zł 25.

Polacy na frontach 
między Wołgą a Odrą 
Wspomnienia płk. Grzegorza EłyŁaLowa

Trzy i pól tysiqca kilometrów frontowych dróg od Wołgi po 
Odrę przebył ze swym batalionem pułkownik Grzegorz Ry­
baków, nim znalazł się ponownie w Warszawie, z której 

wyszedł w 1939 roku. Polak-komunista walczył w szeregach Armii 
Radzieckiej nad Wołgq pod Stalingradem, Kurskiem, Orłem, for­
sował Dniepr, Wisłę i Odrę. Wyróżniony wielokrotnie w rozka­
zach Armii i Frontu, odznaczony został m. in. orderami: „Wojny 
Ojczyźnianej i „Czerwonego Sztandaru” a także licznymi meda­
lami za waleczność i odwagę.

— Czy wielu Polaków uczestni­
czyło w epopejach Armii Ra­
dzieckiej, jakimi były bitwy nad 
Wołgą, pod Stalingradem, Kur­
skiem?
— Myślę, że tak. W batalio 

nie, którym dowodziłem pod 
Stalingradem było np. pięciu 
Polaków. Kilkunastu innych 
spotkałem w sąsiednich jed­
nostkach. W sztabie 64 Armii 
służył generał broni Jerzy 
Bordziłowski, który był sze­
fem wojsk Saperskich. Udzia­
łem Polaków w obronie Zwią 
zku Radzieckiego przed na­
jazdem hitlerowskim zajmują 
się obecnie historycy. Sądzę, 
że w najbliższej przyszłości 
ukaże się obszerne opracowa­
nie na ten temat.

— Wspomnienia z tych wiel­
kich bitew stanowią dziś jedną 
z najbardziej pasjonujących 
części literatury poświęconej hi­
storii drugiej wojny światowej. 
Czy nie kusi pana, by chwycić 
za pióro i opisać część swoich 
przygód?
— Przygotowuję właśnie do 

druku moje wspomnienia. 
Chcę w nich odtworzyć klimat 
tamtych trudnych i ciężkich 
dni. Chcę opowiedzieć o głę­
bokim patriotyzmie i bohater 
stwie żołnierzy radzieckich: 
Rosjan, Ukraińców, Białorusi­
nów, Tatarów, Gruzinów, Uz- 
beków, a także Polaków, któ 
rymi dowodziłem w obronie 
Stalingradu, a następnie pod 
czas bitwy w Łuku Kurskim, 
pod Orłem, nad Dnieprem, po 
tem w błotach Prypeci.

— Dowodził pan batalionem, 
który jako jeden z pierwszych 
otrzymał zaszczytne miano gwar- 
dyjskiego. Jaki z epizodów fron 
towych wspomina pan najczęś­
ciej?
— Chyba walki na tzw. wy 

rostku, na styku 62 i 64 armii 
w Stalingradzie i przyczółek 
zdobyty przez nas nad Dnie­
prem w rejonie Łojewa. Pod 
Stalingradem pozycje nasze 
znajdowały się w odległości 
50 metrów od hitlerowców. 
Dzień i noc byliśmy pod nie 
mieckim ogniem, odpieraliś­
my po kilkanaście i kilkadzie 
siąt szturmów na dobę. Czę­
sto dochodziło do walki wręcz 
na bagnety, noże i granaty. 
Lotnictwo nieprzyjaciela doko 
nywało falowych nalotów 
bombowych trwającypch od 
świtu do nocy. Dokuczał nam 
brak żywności i głównie wo 
dy. Do Wołgi było 3 kilome­

try, ale Niemcy ostrzeliwali 
dojście do rzeki, tak że nawet 
zdobycie wody było niemal bo 
haterstwem. Przez wiele ty­
godni nie zdejmowaliśmy o- 
dzieży, nie jedliśmy ciepłej 
strawy. Zimą nie było czym 
palić i gdzie się ogrzać. Zabi­
tych grzebaliśmy na zapleczu 
własnych okopów, a ranni mu 
sieli o własnych siłach docie­
rać do punktów sanitarnych, 
bo każdy zdrowy żołnierz po 
trzebny był na pozycji. A mi 
mo to wytrwaliśmy niedopusz 
czając hitlerowców do Wołgi. 
Pamiętam, że tam właśnie na 
„wyrostku”, w rejonie Elszan 
ki i chutoru Popow, szczegól­
nym męstwem w walce wy­
różnił się nasz rodak Józef 
Kalinowski, który w walce 
wręcz zlikwidował granatami 
grupę fizylierów niemieckich. 
Podobnie bohatersko spisał 
się w czasie forsowania przez 
nasz batalion szturmowy 76 
gwardyjskiej dywizji Dnie­
pru inny Polak, bodajże Jan 
Karwecki. Szturmując Dniępr 
utworzyliśmy wtedy pierwszy 
przyczółek, który ułatwił woj 
sku Frontu Stepowego rozbi­
cie obrony przeciwnika na 
tej ważnej przeszkodzie wod 
nej. Odparliśmy tam wtedy 
osiem wściekłych kontrata­
ków hitlerowskich jednostek 
pancernych.

— Czy zostały panu jakieś pa­
miątki z tamtych dni?
— Choć czas wojny nie 

sprzyjał zbieraniu i przecho­
wywaniu pamiątek, udało mi 
się zachować kilka starych 
frontowych map, rozkazów, pa 
rę listów jakie otrzymywa­
łem od moich rannych żołnie­
rzy ze szpitala, kilka nume­
rów frontowych gazet, parę 
zdjęć.„

— A czy utrzymuje pan kon­
takty z radzieckimi towarzysza­
mi broni z wielkiego szlaku bo­
jowego?
— Tak, byłem kilkakrotnie 

w Związku Radzieckim, za­
praszany z okazji rocznicy bi­
tew, w których jak i wielu in 
nych Polaków uczestniczy­
łem. Mogłem się spotkać ze 
starymi druhami. I choć czas 
nieubłaganie oddala nas od 
tamtych dni, wydają się nam 
wszystkim wciąż żywe, jakby 
bój ucichł dopiero wczoraj.

Rozmawiał
JERZY SOKOŁOWSKI

dęty”. M. in. stwierdzono: jak może 
Wielkopolska wykazywać aż 77 miejsc 
niebezpiecznych, skoro średnia woje­
wódzka dla reszty kraju wynosi 20.

Jest to interpretacja bardzo niepo­
kojąca. Szczególnie jeśli zna się jej 
nieoficjalne uzasadnienie, które, lapi­
darnie mówiąc, brzmi tak: gorsza dro­
ga niejako zmusza kierowcę do wol­
nego tempa jazdy, do wzmożenia o- 
strożności, co z kolei stanowi czynnik 
zapobiegający katastrofom. Oczywiś­
cie, że w trudnych warunkach kie­
rowcy najczęściej jeżdżą bardzo ostro­
żnie. Tak bywa w okresie zimowym, 
kiedy drogi zasypane są śniegiem. No­
tujemy wówczas niewielką liczbę wy­
padków — znacznie mniejszą niż la­
tem. Nie jest to jednak dowód na 
prawdziwość tezy: im gorsza droga — 
tym większe bezpieczeństwo ruchu. 
Gdybyśmy z tego punktu widzenia o- 
cęniali przebudowę ulicy Głogowskiej 
to inwestycję tę trzeba by uznać za 
chybioną. Bo przecież na dawnej uli­
cy Głogowskiej notowano znacznie 
mniej wypadków niż obecnie.

Każdy zgodzi się chyba z tym, że 
tak rozumować nie można. Nowoczes­
na motoryzacja wymaga dróg o odpo­
wiedniej nawierzchni i szerokości, 
dróg zgodnych z obowiązującymi nor­
mami, a także odpowiedniego poziomu 
kultury motoryzacyjnej. (Jej niedosta­
tek — a nie przebudowana nawierzch 
nia — zadecydowały o tym, że na Gło 
gowskiej nastąpił wzrost wypadków). 
Wymogiem nowoczesności ruchu (do­
dajmy: ekonomiki także) nie jest też 
ślimacze tempo jazdy. Za anormalne 
należy więc uznać istnienie takich 
miejsc, w których nawet konny dyli­
żans rozwijałby niebezpieczną szyb* 
kość
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Z KSIĄŻKĄ MĄ TY

Edycje bibliofilskie
Przez wiele lat trudno by­

ło marzyć o staranno­
ści edytorskiej na szer­

sza skalę, a cóż dopiero o 
majstersztykach. Ale teraz z 
miesiąca na miesiąc zmienia 
się na lepsze. Przeglądając 
ostatni serwis książkowy 
PiW-u, znalazłem ku swojej 
uciesze aż kilkanaście pozy­
cji wydanych z wyjątkową tro­
ską.

Oto trzytomowa edycja (w 
ramach Biblioteki poezji i pro 
zy „Dzieł" Aleksandra Puszki­
na, poprzedzona wstępem ma 
nograficznym pióra Mariana 
Toporowskiego. Jest to najpeł 
niejsze z dotychczasowych wy 
dań utworów poety, znajduje­
my tam sporo nowych prze­
kładów wierszy oraz po raz 
pierwszy przełożoną na język 
polski „Podróż do Erzerum", 
związaną z kampanią wojen­
ną roku 1829 na Kaukazie. 
Wydanie zawiera wszystkie u- 
twory dramatyczne, opowieś­
ci, poematy i baśnie, wiersze 
oraz „Eugeniusza Oniegina”.

Na nie mniejsze uznanie za 
sługują „Pamiętniki" Maury* 
cego Beniowskiego, w przekła 
dzie i ze wstępem Leszka Ku­
kulskiego, z aneksami i inte­
resującym studium pt. „Piękna 
i niespokojna młodość Maury­
cego Beniowskiego" Stanisła­
wa Makowskiego. Właściwie 
jest to część pierwsza tych po 
francusku pisanych, mocno 
Igarskich, ale pasjonujących 
pamiętników czupurnego obie

żyświata. Ta część, pisana od­
miennie od innych, w trzeciej 
osobie, odnosi się do wyda­
rzeń Konfederacji Barskiej, w 
których autor brał udział, tyle, 
że w stopniu nieporównanie 
mniejszym, niż to sobie przy­
pisał. Ale że przypisał w spo­
sób barwny, nader żywy, rzu­
cający niejako światło na ów­
czesną obyczajowość, tekst 
jest wart lektury.

Stulecie śmierci Baudelai- 
re’a uczczono wydaniem stu­
dium - monografii Marcela A. 
Rufta „Baudelaire” w przekła 
dzie A. Olędzkiej-Frybesowej. 
Praca Rufta opisując życie po 
ety, wskazuje zarazem na pod 
stawy psychiczne jego twór­
czości, z kolei przeprowadza­
jąc w nader interesujący spo­
sób analizę utworów autora 
„Kwiatów zła” I akcentując 
historyczne znaczenie tej twór 
czości dla rozwoju poezji, w 
kierunku jej najpełniejszej od 
nowy.

Dobry to zwyczaj publikowa 
nia w jednym tomie tekstu ory 
ginalnego i uzupełnienia w po 
staci eseju czy szkicu, bliżej in 
formującego człowieka i o au 
torze i o jego dziele. Tym bar 
dziej może słuszne to było 
przy wydaniu niedokończonego 
utworu Josepha Conrada „Sio 
stry", związanego z osobistymi 
przeżyciami pisarza, a stano­
wiącego na tle jego twórczo­
ści pozycję odrębną, bardzo 
polską w charakterze. Zagad­
nieniem tym zajmuje się Ka­

zimierz Wyka w szkicu „Wyspa 
na polskiej zatoce".

„Zmierzch Azteków”, mate­
riały wybrane, opracowane i 
poprzedzone wstępem przez 
Miguela Leona Protillę, uka­
zują konkwistę widzianą oczy­
ma zwyciężonych. Kroniki, re­
lacje naocznych świadków, o- 
pisy i fragmenty azteckich po­
ematów z ogromną siłą malu 
ją zetknięcie dwóch światów, 
z których jeden mimo swej po 
tęgi ulegnie w tym starciu za­
gładzie. Podbój Meksyku przez 
Hiszpanów odsłania się w no 
wym, dramatycznym świetle. 
Teksty wzruszają swoją pasją.

Kolejną pozycją jest zbiór 
baśni Tunisu - „Przy kawie i 
nargilach", w wyborze, prze­
kładzie i ze słowem wstępnym 
Anny Miodońsklej-Susułowej. 
Są to baśnie .anegdoty i jak­
by krótkie nowele, wszystko za 
nurzone w klimacie oriental­
nym, na tle arabskiego stylu 
życia, obyczajów, nawyków. 
A jednak przy całej egzotyce 
tych utworów nietrudno by 
znaleźć odpowiedniki ich w 
polskiej twórczości ludowej, 
to znów echa literatury sowiz­
drzalskiej.

I na zakończenie wiadomość 
o pozycjach z dwóch rozchwy 
tywanych serii PIW-u. Myślę o 
wyborze „Wierszy i poema­
tów” Tadeusza Różewicza ze 
wstępem Hieronima Michal­
skiego. Tomik ukazuje się w 
poetyckiej „serii celofanowej”. 
W serii „Jednorożca” otrzyma 
liśmy nader ciekawą nowelę 
Augusta Strindberga (prze­
kład Zygmunta Łanowskiego) 
- „Romantyczny zakrystian z 
Rano".

EUGENIUSZ PAUKSZTA

Lutowy „Nurt“
Tadeusz Becela przygotowuje do 

druku książkę pt. „Za wszelką ce 
nę” (Festung Posen) ukazującą 
wyzwolenie Poznania. Fragment 
tej książki zatytułowany „Pierw­
sze godziny” stanowi pierwszą po­
zycję „Nurtu” wydanego w mie­
siącu. w którym przypada 23 rocz 
nica wyzwolenia naszego miasta.

Bogusław Kogut także prezen­
tuje czytelnikom fragment przy­
gotowywanej do druku powieści 
pt. „Misja porucznika Kuny”. Po 
nadto dział prozy uzupełniają po­
zycje: Przemysława Bystrzyckie­
go — „Gambit” („Włoskie kartki” 
— ode. VII) i Nikosa Kazantzakisa 
— „Grek Zorba” (kolejny odci­
nek) w przekładzie Nikosa Chadzi 
nikoiau oraz Henryka Wilka _ — 
„Zaraz otworzą największe drzwi”.

W dziale poezji znajdujemy 
wiersze grupy „Reda” (Piotr Ben 
darski, Zbigniew Jankowski, Jan 
Lechowski, Teresa Ferenc. Stani­
sław Wasyl), a nadto Gustawa Sy- 
gi.

O żywotnych sprawach artystów 
plastyków, w szczególności o funk 
cjonowaniu Instytucji PP „Pra­
cownia Sztuk Plastycznych” pisze 
Jan Dahl w artykule „PSP i pla­
stycy”. Mała wszechnica „Nurtu” 
tym razem zamieszcza pracę Ma­
rii Gołaszewskiej „Krytyk w epo­
ce panteizmu druku”. Edward 
Balcerzan kontynuuje, rozuoczęte 
w poprzednim numerze, rozważa­
nia nad poezją Tadeusza Micińskie 
go, a Jerzy Kmita nad struktural­
nym ujęciem rzeczywistości hu­
manistycznej. O poezji Tymoteu­
sza Karpowicza pisze natomiast 
Stanisław Barańczak.

Problemy pracy teatru w Zie­
lonej Górze są tematem rozmowy 
przeprowadzone! przez Zbigniewa 
Osińskiego z Jerzym Hoffmanem i 
Jerzym Ziomkiem.

Adam Radajewski pisze o dość 
niezwykłym zjawisku w malar­
stwie tj. o twórczości Jana Eerdy 
szaka, a ten — o malarstwie hisz­
pańskim — na marginesie wysta­
wy w Muzeum Narodowym w Po 
znaniu.

Numer uzupełniają stałe rubry­
ki: „Recenzje i noty”, noty filmo­
we, Kierunkowskaz. Labirynt, o- 
rąz felietony Gerarda Górn’ckiego 
(„Przeklęte wzgórze 136,0), Wojcie­
cha Lipońskiego („O sporcie ina­
czej”) i „Przechodnia” — pt. 
„Gdzie się bawić?” (y)
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Na polu, nie więcej niż piętnaście metrów od drogi, 
stał ich czołg. Trudno orzec, po czym Janek poznał z da­
leka, ale teraz, kiedy go już dopadli, nie było wątpliwo­
ści — zgadzała się cyfra na wieży, rysunek orła z rozma­
zanym nieco prawym skrzydłem, i rysy na stali, które 
znali równie dobrze, jak szramy na własnej skórze. 
I wreszcie ta gruba, prostokątna łata na czołowym pan­
cerzu, której badawczo dotykali palcami.

Nie wiedzieli, czemu nikogo nie ma w maszynie, choć 
na pierwszy rzut oka nie wyglądała na uszkodzoną. 
Grześ dotknął ręką płyty na silniku i powiedział:

dzień (19—25 hm.) CO ZOBACZYMY
przyniesie inte- wgCTnBWiMjWgWMy
resujące progra-
my muzyczne: S ▼Jr
„Tetyda na Sky- W 
ros czyli im- 
promptu w Wiła-
nowie” (środa — 21 bm. godz. 21.40) i niedzielny (25 
hm. godz. 12.05) Koncert Wawelski. W poniedział­
kowym (19 hm. godz. 20.05) Teatrze TV — „Grube 
ryby” Bałuckiego.

PONIEDZIAŁEK: 17 — dla dzieci — Kino „Ptyś”, 
17.15 — dla młodych — „Zrób to sam” przed kame­
rami A. Słodowy, 17.30 — TV Przegląd Kulturalny, 
17.45 — „Na zdrowie”, 18.05 — „Eureka”, 18.45 — 
Kino Krótkich Filmów, 20.05 — Teatr TV: „Grube 
ryby” M. Bałuckiego, 21.35 — „Próby” miesięcznik 
konsumenta.

WTOREK: 10.25 — „Drewniany różaniec” film 
polski. Dramat obyczajowy obnażający stosunki 
panujące w sierocińcach przedwojennych, zakła­
manie obskuranckich metod wychowania i naucza­
nia. Scenariusz wg powieści N. Rolleczek, 12.40 — 
przysp. roln. — „Mieszanie nawozów” (powt. o 
15.10), 17 — dla młodych: „Szymon i Kubuś” przed 
kamerami Sz. Kobyliński, cz, I i „Fizyka na piątkę” 
przed kamerami W. Lubbe, 17.55 — program mu- 
zyczno-literacki, 18.30 — „Po szóstej” TV Klub Mło­
dzieżowy, 19.10 — „Radar”, 20.05 — „Na tropie bla­
gi” teleturniej. 20.35 — „Drewniany różaniec” film, 
21.35 — „Rozmowy o książkach”.

ŚRODA: 10 — „Korzeń diabelskiego kopyta” 
(Sherlock Holmes), 16.45 — PKF, 17 — Wszechnica 
TV: „Świat wyobraźni” z cyklu „Jak patrzeć na 
dzieło sztuki”. 17.30 — sprawozd. sport, (w przerwie 
ok. 18.30 — „Telekram”), 20 — „Rozważania aktu­
alne” przed kamerami H. Korotyński, 20.15 — „Ko­
rzeń diabelskiego kopyta” Sherlock Holmes), 21.40 
— Światowid”, 21.40 — „Tetyda na Skyros czyli im- 
promptu w Wilanowie”. Muzyka — Domenico Scar­
latti. Wykonawcy: śpiewają — A. German, H, Li­
sowska, J. Artysz, E. Sąsiadek aktorzy - D. Sza- 
flarska, M. Krajewska, R. Bacciarelli, K. Wróblew­
ski soliści baletu — B. Olkusznik, B. Sier, W. Gru­
ca, S. Szymański.

CZWARTEK: 17 — dla młodych widzów — „Ekran 
z bratkiem”, 17.20 — „Fulgura frango”. A. Korta, 
18.05 — „Nad Odrą i Bałtykiem”, 18.35 — „Skrzydła 
nad Wielkopolską”, 18.50 — „Przegląd muzyczny”, 
20.05 — „Pod znakiem jakości”, 20.35 — Teatr Sen­
sacji: „Czekam na swego mordercę” A. Szypulskie­
go, 21.35 — „Refleksje”.

PIĄTEK: 10.25 — „Ojcowie i dzieci” film radź. 
Adaptacja filmowa dzieła Iwana Turgieniewa, 17 — 
dla dzieci — „Zręczne ręce” przed kamerami H. 
Grygiel, 17.15 — Kino Filmów Amatorskich, 17.45 — 
„Klub Dobrych Gospodarzy”, 18.15 — Kronika Ty­
godnia, 18.30 — „Gorąca linia” (Katowice i Gdańsk), 
19 — śpiewa Stella Osuchowska, 20.05 — „Kon­
takty”, 20.35 - Teatr TV „Panna Julia” A. Strind­
berga, 21.50 — „Dialogi historyczne”, 22.20 — „Pej­
zaże”.

SOBOTA: 10.25 — „Nie ma autostrad w chma­
rach” film USA. Dramat sensacyjny. W rolach 
głównych: Marlena Dietrich i James Stewart, 15.55 
_ TV Kurs Rolniczy — „Efektywność nawozów fos­
forowych i potasowych”, 17 — dla młodych — „Kon­
kurs pięciu milionów”, 17.50 — „W przestworzach 
czyli ciekawe opowieści lotników”, 18.05 — „Spot­
kania z przyrodą”, 18.30 — Tele-Echo, 19.30 — Moni­
tor,, 20.10 — „Almanach” przegląd artystyczno-kul- 
turalny, 20.40 — „Coś z Freuda” progr. rozrywk-, 
21.40 — sport, 21.50 — „Nie ma autostrad w chmu­
rach” film USA.

NIEDZIELA: 8.35 — Kurs Rolniczy — „Efektyw­
ność nawozów fosforowych i potasowych”, 9.10 — 
„Przypominamy, radzimy”, 9.20 — „Hasło bez 
odezwu” film bułg. Komedio-dramat partyzancki, 
10.45 — PKF, 10.55 — „Eisenstein - monumentalny” z 
cyklu „W starym kinie”, 12.05 — Koncert Wawelski. 
Wykonawcy Zespół kameralny Państwowej Fil­
harmonii w Krakowie pod dyr.Krzysztofa Missony, 
soliści baletu Miejskiego Teatru Muzycznego w Kra­
kowie, 12.50 — „Żołnierze Ojczyzny” dokumentalny 
film radź, (odcinek TI lata 1941—43), 13.30 „Prze­
miany”, 14.20 — Teatr Młodego Widza: „Zamorski 
gość” E. Szustera, 15.20 — „Uniwersytet - Politech­
nika” teleturniej, 16.15 - „Brodacze” z cyklu „Lu­
dzie i zdarzenia”. 16.30 - Estrada Literacka: „Spóź­
niony list” W. Tendariakowa, 17.10 — „Plebiscyt Ar- 
chimedesa”, 20 - niedzielny program rozrywkowy, 
21 - „Beata” film polski. Opowieść z życia współ­
czesnej młodzieży, 22.30 — sport.

Nowe stopnie w
Ustawą o powszechnym obowiązku 

obrony Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej, uchwaloną przez Sejm 21 listo­
pada ubr., wprowadzono kilka no­
wych stopni wojskowych wśród pod­
oficerów i chorążych. W związku z py 
tańiami czytelników na ten temat dru 
kujemy poniżej pełną listę stopni 
wojskowych obowiązujących w Siłach 
Zbrojnych PRL (nowe stopnie poda- 
jemy drukiem tłustym):

SZEREGOWCY: szeregowiec, star­
szy szeregowiec;

PODOFICEROWIE młodsi: kapral, 
starszy kapral, plutonowy;

PODOFICEROWIE starsi: sierżant,

Wojsku Polskim
CHORĄŻOWIE: młodszy chorąży, 

chorąży, starszy chorąży, chorąży szta 
bowy, starszy chorąży sztabowy;

OFICEROWIE młodsi: podporucz­
nik, porucznik, kapitan;

OFICEROWIE starsi: major, pod­
pułkownik, pułkownik;

GENERAŁOWIE: generał brygady, 
generał dywizji, generał broni.

Najwyższym stopniem wojskowym 
jest stopień Marszałka Polski.

Zarządzenia o tym, jak będą ozna- 
starszy sierżant, sierżant sztabowy. czone nowo wprowadzone stopnie woj
starszy sierżant sztabowy; skowe, jeszcze się nie ukazały, (k)

Sukces 
reżysera i aktora

„ŻYWOT MATEUSZA* — film produk­
cji polskiej. Scenariusz (na podstawie po 
wieści Tarjel Vesaasa „Ptaki”) W. Lesz­
czyński i W. Solarz. Reżyseria: Witold 
Leszczyński. . Zdjęcia: Andrzej Kostenko. 
Wykonawcy: Matis — Franciszek Pieczka, 
Olga — Anna Milewska, Jan — Wirgiliusz 
Gryń, gospodarz — Aleksander Fogiel, 
gospodyni — Hanna Skarżanka, Anna — 
Małgorzata Brannek, Ewa — Maria Ja 
niee,. dziewczyna — Elżbieta Nowacka, 
chłopak — Kazimierz Borowiec, myśliwy 
— Aleksander Iwaniec oraz Joanna Szczer 
bic.

Witold Leszczyński dotarł do filmu 
w sposób niecodzienny. Po ukoń 
czeniu studiów na wydziałach łącz 

ności politechnik warszawskiej i gdań­
skiej, odbył praktykę inżynierską (specja 
lista — elektroakustyk) w Wytwórni Fil­
mów Fabularnych w lodzi. Tam pozostał 
jako inżynier dźwięku. Wówczas dopiero 
zdecydował się kontynuować studia na 
wydziale operatorskim PWSTIF. Po ukoń 
czeniu tych studiów uczył się dalej na 
wydziale reżyserskim tej uczelni. W tym 
czasie zrealizował kilka etiud filmowych, 
z których jedna spodobała się pewnemu 
duńskiemu producentowi. Zaproponował 
on Leszczyńskiemu zrealizowanie filmu 
pełnometrażowego. Wszakże już w Danii 
okazało się, że nic z tego nie będzie. 
Wtedy Leszczyński podjął inne zajęcia, 
wreszcie przystąpił do realizacji filmu do 
kumentalnego kręconego na Wyspach 
Owczych, w Islandii I Grenlandii. Z tych 
wojaży przywiózł pomysł filmu „Żywot 
Mateusza", który udało mu się stworzyć 
w łódzkiej PWSTiF jako pracę dyplomo­
wą. Jest to więc siódma praca dyplomo 
wa tej szkoły skierowana do normalnego 
rozpowszechniania oraz debiut fabularny 
młodego reżysera.

Debiut jest bardzo udany. Leszczyński 
potrafił stworzyć specyficzny świat, orygi 
nalny klimat moralny I utrzymać je 
przez cały film. Potrafił dobrze poprawa

dzić aktorów, spośród których Franciszek 
Pieczka, odtwórca głównej roli, w pełni 
wykorzystał szansę zrealizowania praw­
dziwej kreacji aktorskiej.

Film opowiada o człowieku, którego 
można wziąć za pomyleńca czy wręcz po 
mylonego, a który w rzeczywistości jest 
osobnikiem o niezwykłej wrażliwości. Wi 
dzi on rzeczy, na które ludzie o normal­
nej wrażliwości nie zwróciliby uwagi, nie 
zwykle intensywnie przeżywa zjawiska 
przyrody. Wszystko to nie pozwala mu 
skupić się na tak codziennych sprawach, 
jak obowiązki, praca itd. Żyjąc wraz z 
siostrą gdzieś w odosobnionym domku 
nad jeziorem, Mateusz nie ma prawie 
kontaktu z ludźmi I jest mu z tym do­
brze. Ma on wprawdzie wyrzuty sumie­
nia, że jest darmozjadem na utrzymaniu 
siostry I ustawicznie próbuje się przeła­
mać, wszelkie jednak próby kontaktów z 
ludźmi - którzy zresztą traktują go życz­
liwie — kończą się kolejnymi niepowadze 
niami. Kiedy zaś do domku zawita mło­
dy drwal i zdobędzie sympatię siostry, 
Mateusz straci jedyny punkt oparcia w 
świecie i dobrowolnie się usunie.

Film daje tematy do wielu przemyśleń: 
o ludzkiej samotności, o tym jak „nieży­
ciowa" jest nadmierna wrażliwość, o po 
trzebie współżycia z innymi, o tym, że 
nie można traktować pracy jak zabawy 
i o tym, że nie należy zawsze osądzać lu 
dzi wedle ich postępowania: bowiem po 
znając ich głębiej, wiele przyjdzie uspra 
wiedliwić.

Nie sądzę, aby film ten mógł zdobyć 
wielką widownię, natomiast uważam, że 
Leszczyński w swoim pierwszym filmie fa 
bularnym ujawnił nam obiecujący talent, 
który powinien się rozwinąć i dać nam 
wkrótce dobre owoce.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

— Chłodny, dawno nie pracował.

— Myślałem, że wiecie... — zaczął patrząc pod nogi. 
— Jak podeszliśmy do Wejherowa, to nas spotkali w la­
sach partyzanci. Mieli takie kartki, a na nich zaznaczo­
ne, gdzie u Niemców jakie punkty ogniowe i gdzie miny. 
Ich dowódca, tych partyzantów, to trafił do generała i 
potem jechał z naszymi czołgami, drogę pokazywał. Wzię­
liśmy miasto od razu z dwóch stron, bez żadnych strat. 
Dopiero jak nasi dojechali tutaj, to na skrzydle z zasadz­
ki odezwały się działa pancerne.

Przerwał, otwartymi ustami chwytał powietrze. Kos 
szarpnął go za rękaw.

— Mów dalej.
— No i wasz czołg dostał, z silnika poszedł ogień. Po­

rucznik Semen wyskoczył z gaśnicą na pancerz, zbił pło­
mień ale serią go ścięli. Tam leży — pokazał wzrokiem.

Zobaczyli wzgórek nieduży wśród pola, kupkę kamie­
ni, parę suchych ostów sterczących wysoko. Obok stał 
słupek brzozowy zakończony gwiazdą, wisiał na nim 
czołgowy hełmofon. Pod słupkiem, ciemniejsza nieco od 
bruzd zoranego pola, garbiła się świeża ziemia.

Bez słowa wszyscy trzej ruszyli w tamtym kierunku. 
Nikt nie szedł za nimi.

Wichura zwolnił, wyjrzał z kabinki na czarne druty, 
uczepione resztek słupów i dachów, przyhamował przed 
niepokaźną chałupką, koło której rozwieszone były naj­
gęściej. U drzwi stał wartownik w hełmie, z pepeszą 
przewieszoną przez piersi. Gdy ciężarówka stanęła, kie­
rowca mrugnął do Kosa i powiedział:

— Jesteśmy na miejscu. Od razu widać, że sztab.
Janek wysiadł, mocno uścisnął mu rękę i podszedł do 

wartownika.
— Ja do dowódcy brygady.
— Zajęty, musicie poczekać.
Chłopak był młody, widocznie z nowego uzupełnienia, 

bo Janek nie przypominał sobie jego twarzy. Gdyby tam­
ten był starym żołnierzem to nawet zapomniawszy J 
wygląda Kos, poznałby Szarika, który był słynny w c
łej brygadzie. cdni GŁOS WIELKOPOLSKI *
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Telewizor 17 cali, tanio 
;przedam. Oferty „Pra-
;a” Grunwaldzka 
5945g.

* 
O 
^voble^

Polki piąte w sztafecie lefon 585-73.

Dokończenie

ze str. 1

odcinek trasy Stefania Biegunów- 
na. Polka ruszyła w szalonym 
tempie, z miejsca minęła najlep­
szą biegaczką środkowej Europy — 
Christine Nestler (NRD) i zaczęła 
się szybko zbliżać do Finki, bieg­
nącej na czwartej pozycji, przed 
którą tylko o kilkanaście metrów 
przemierzała trasę Galina Kułako- 
wa. Gdy wydawało ,sie. że szarża 
Biegunówny zakończy sie powo­
dzeniem. nadszedł kryzys. Okazało 
się. że Polka zbyt szybko ponad 
jel możliwości biegła pierwsze 2 
Tm. Wystarczyła tvlko chwila sła­
bości naszej biegaczki. a od razu 
rclekły jej zawodniczki — radziec 
Ta i Finka oraz dogoniła ja Niem 
Ta. Nasza reorezentantka ookazała 
dopiero klasę na ostatnim kilome- 
t-ze. Na małvm nodb’e”u nawie 
zerwała się i biegła w tak porywa ją 
cym stylu, iż wydawało się. że 
Niemka stoi w miejscu. Biegunów 
na ociekła lei na odległość ok. 50

łe’ młał0 walczyć o nume 
r^n»n«,tOWe ^W> sob°tnim finale. 

k 1 .zaw°dnicy zaczęli się jed nak buntować. Nikt z nich nie pro 
testował przeciwko eliminacjom, 

sprzeciwiła się jednak 
rozgrywania półfinałów. 

ni» i .oni> *e startuja w sezo 
?mnrW t^Le1 .iloscl punktowanych 

ie na ich Podstawie 
^,Qwl^n- .trzymać numery starto- 

PzlaJacze byli jednak innego 
zdajua. Spory rozstrzygnęła aura, 
częsta mgła nie Dozwoliła na roze­
granie Dołfinałów i zawodnicy o- 
trzymaja w sobotę numery 
we na Podstawie punktów, 
zdobyli w imprezach FIS.

starto 
jakie

ROBSLFję
WŁOSI PROWADZĄ

TELEWIZJA
godz. 13.15 — slalom specjalny męż 
czyzn; 17.30 — transmisja całego 
meczu CSRS — Szwecja; 21.40 — II 
i III tercja meczu ZSRR — Kana­
da (w przerwie kronika olimpij­
ska).

RADIO 
godz. 14.30 — montaż dźwiękowy z 
zaw. narciarskich w Autrans; 19.30 
— hokej CSRS — Szwecja.

'Głogowska 135

15.

m i taka przewaga utrzymała 
j iż do mety.

WYNIKI:
1. Norwegia 57.30
2. Szwecja 57.51
3. ZSRR 58.13,6
4. Finlandia — 58.45.1
5. Polska — 59.04.7
6. NRD — 59.33,9.
ŁYŻWIARSTWO SZYBKIE

sie

W piątek rozegrany został „ 
szy shzg czwórek bobslejowych. 
Prowadzenie obieła pierwsza zało­
ga Włoch — 1.09.84 wyprzedzając 
pierwszą załogę Austrii — 1.10.08, 
drugą załogę Włoch — 1.10,24, Wie! 
ka Brytanie 1.10,45. NRF 1.10.49 1 
Rumunie 1.10,59. Pierwsza osada 
Włoch startuje w składzie: Mon- 
ti, Zandoneila, Armano, de Paolis.

Komisja sędziowska postanowi­
ła w związku z niesprzyjającymi 
warunkami atmosferycznymi, że

pierw

rozegrane zostaną tylko dwa śliz­
gi. Drugi ślizg odbędzie się w so­
botę rano.
HOKEJ

TRIUMF HOLENDRÓW
Drugi pojedynek najlepszych łvż

FINLANDIA — NRF 4:1
W jedynym meczu piątkowym 

grupy „A” Finlandia pokonała 
NRF 4:1 (2:1, 1:0, 1:0).

TABELA

W waga - dzieci I 

Wszyscy szykują 
stroje karnawałowe

Tak jak informowaliśmy w I 
poprzednich numerach, w nie 
dzielę o godz. 11 na lodowis­
ku „Bogdanka” odbędzie się 
wielka zabawa dla dzieci „Kar 
nawał na lodzie”. W imieniu 
organizatorów, do których o- 
prócz redakcji „Głosu Wielko 
polskiego” należą Poznańska 
Spółdzielnia Spożywców i 
TKKF Jeżyce, zapraszamy 
wszystkie dzieci w strojach 
karnawałowych w niedzielę, o 
godz. 11 na lodowisko przy ul. 
Północnej, (s)

w arzy Holandii i Norwegii o olim 
pilskie medale zakończył sie suk­
cesem Holendrów, którzy zrewan­
żowali sie swym rywalom za po- 
rrźkę na 5.000 m. W niatkowym 
bó?gu na 1.500 m reprezentanci Ho 
la idii zdobyli złoty i srebrny me 
dal. Mistrzem olimpijskim został 
mistrz świata Kees Verkerk. uzys 
kując świetny rezultat 2.03,4. bę­
dący nowym rekordem olimpij­
skim.

Wyniki biegu łyżwiarskiego męż 
czyzn na 1.500 m:

grupy „A” 
dniem turnieju 
stępujące:
1. ZSRR
2. Kanada
3. CSRS
4. Szwecja
5. Finlandia

przed ostatnim 
przedstawia się na

6.

8.

USA 
NRF 
NRD

6
6
6
6

6
6
6
6

10:2
10:2
10:2
8:4
6:6

4:8

0:12

43:10 
28:10 
31:15 
21:16 
16:22 
22:27
9:37 

11:44

Liga niezrzeszonych 
gra nadal

1. K. Verkerk (Hol.)
2-3. Schenk (Hol.)

I. Erikson (Norw.)
4 M. Thomassen (Norw.)
5-6. B. Tveter (Norw.)

J. Hoeg’in (Szw.)

— 2.03.4 
— 2.05 0 
— 2.05,0 
— 2.05.1 
— 2.05,2 
— 2.05,2

GRUPA B
W spotkaniu grupy „B” Jugosła 

wia pokonała Rumunię 9:5 (5:3. 
1:1, 3:1).

W ramach turnieju hokejowego 
drużyn niezrzesżonych organizowa 
nego przez DKKFiT Jeżyce, WKZZ 
i redakcję „Głosu Wielkopolskie­
go” rozegrano wczoraj dalsze dwa 
spotkania.

W pierwszym przodownik tabeli
Sokół 
Stare

Mosina pokonał Torpedo
Miasto 6:1 (2:0,

ŁYŻWIARSTWO FIGUROWE

Żłoty medal w łyżwiarstwie figu 
rowym mężczyzn zdobył Wolfgang 
Schwarz (Austria), srebrny — Ti- 
mothy Wood (USA), a brązowy — 
Patrick Pera (Francja). Emmerich 
Danzer (Austria) zajął 4 miejsce.
SIAŁOM

POLACY W FINALE
W piątek w Chamrousse miały 

wstać rozegrane nółflnałowe bo­
le w slalomie specjalnym meż- 
wzn. 51 najlepszych zawodników, 

■którzy przeszli zwycięsko przez e-

'dalekopisem
JESZCZE JEDNO 

ZWYCIĘSTWO GÓRNIKA
Na zakońcaenie swego pobytu

Za- 
do

w Gruzji piłkarze Górnika 
brze, przygotowujący się 
ćwierćfinałowych spotkań o Pu­
char Europy z Manchester United,
zmierzyli się w piątek z ligową 
drużyną radziecka Torpedo Ku- 
taisi. Zwyciężył zesoół polski — 
2:0 (0:0). Bramki zdobyli w 47 mi 
nt cie Musiałek, w 66 minucie L.u- 
b’ński.

Doskonale grał w tym meczu 
bramkarz Górnika, Gomola, któ- 
ry w 30 minucie obronił rzut kar 
n”> egzekwowany przez Erkonai- 
s:wlli.

Szlifierza — polemika. na 
dobrych warunkach, — 
przyjmę na stałe. Poznań, 
ul Główna on jsoiżg

Potrzebna pani za opieku­
jąca się niemowlęciem we 
t łasnym domu. Poznań. 
Cpalenicka 44 m. 2.

15993?

bieliżniarka z maszyna 
'eloczynnościową — po- 

‘■zebna. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
1*0258.

Jednym z bacznych obserwato­
rów meczu ZSRR — Czechosłowa­
cja był selekcjoner kanadyjskiej 
reprezentacji pastor Bauer. Po 
spotkaniu w rozmowie z dzienni­
karzami oświadczył on: „Jestem 
całkowicie pewien, że zdobędzie- 
my złoty medal. Drużyna ZSRR 
jest zupełnie załamana psychicz­
nie. Po tylu latach sukcesów uwie 
rzyli oni, że turniej olimpijski be 
dzie dla nich „spacerkiem”. Tym­
czasem rywale nauczyli śie ekono 
miczniej gospodarować siłami i 
koncentrować się w decydujących 
dla siebie meczach. Mój zespół w 
sobotę na oewno wygra”.

Warto dodać, że większość fa­
chowców jest podobnego zdania, 
co pastor Bauer. Twierdzą oni. że 
Czechosłowacy swoim sensacyj­
nym zwycięstwem zapewnili ka­
nadzie złoty medal.

DZISIAJ
W przedostatnim dniu Olimpia­

dy w Grenoble zakończonych zo­
stanie pięć kolejnych konkurencji 
Igrzysk: narciarski maraton na 
dyst. 50 km, łyżwiarski wyścig 
mężczyzn na 10 OOo m, slalom spe­
cjalny mężczyzn, turniej hokejowy 
oraz konkurencje bobslejowych 
czwórek.

Z reprezentantów Polski startu 
ją: Andrzej Bachleda i Ryszard 
Ćwikło w slalomie oraz Józef Ry- 
sula w maratonie.

W ostatnich spotkaniach hokejo­
wego turnieju grupy „A” grać bę 
dą: NRD — NRF, USA — Finlan­
dia, Szwecja — CSRS — ZSRR — 

Kanada.

Krawcowa samodzielna — 
młodsza oraz uczennica 
17—18-letnia — potrzebne. 
Oferty „Prasa” Grunwai- 
-bka 19 dla 160348.

Potrzebna zaufana pomoc 
domowa z referencjami 
Poznań, Słowackiego 17 
m 6. Informacje: godz 
16—20. le^NK

Dnia 15 lutego 1968 r. zmarła nagle, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najdroższa mamusia, 
teściowa i babcia, przeżywszy 78 lat, śp.

z SANDEROW

Leokadia Laufer
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm 

0 godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKI Z MĘŻAMI I WNUKI

poznań. Składowa 11. 16978?

Dnia 15 lutego 1968 r. zmarła nasza najuko­
chańsza siostra, ciocia, szwagierka i babcia, 
lat 82, śp.

Kazimiera Walter

NauKa

_____ ______ ... 2:0, 2:1).
Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Michał Swiderski, Jacek Swider-
ski. Stanisław Zwierzchowski, Zbig 
niew Witt i Mirosław Żyniewicz — 
wszyscy po jednej. W drugim. Tor 
doz Jeżyce przegrał z Tornado Je 
życe 3:5 (1:1, 1:2. 1:2). Bramki dla 
zespołu Tornado uzyskali: Jerzy 
Włodnrczak i Piotr Nowicki po 2 
oraz Roman Nowicki — 1. Dla Tor 
pozu: Zenon Krawiec — 2 oraz 
Wojciech Deczyk — 1

Mecz przodownika tabeli z Tor 
nedem nie należał do najciekaw­
szych i zawiódł oczekiwania zgro 
madzonvch kibiców. Mecz jeżyc­
kich zespołów Tornada 1 Toropza 
nalegał do ciekawych. Gra rów­
norzędna. prowadzona była w ży­
wym temoie. Zawodnicy obu zes- 
oołów wvkazali sie już nie’!''”?! 
umiejętnościami, przy czvm zasłu­
żone zwycięstwo Tornado należy 
zalic’vć do niespodzianek turnie­
ju. (za)

Komunikatij
Roczne walne zebranie sprawo­

zdawcze poznańskiego Towarzy­
stwa Wioślarskiego „Tryton” od­
będzie się w niedzielę, 18 bm. o 
godz. 10 w świetlicy klubowej przy 
ul. Piastowskiej 38.

„Trening obwodowy, jego zna­
czenie i charakterystyka” — pre­
lekcję na powyższy temat wygłosi 
Janusz Ludka z Wojewódzkiego 
Zespołu Metodyczno-Szkoleniowe- 
go 19 bm. o godz. 18 w sali glmna 
stycznej Poznańskich Ośrodków 
Sportowych przy ul. Chwiałkow- 
skiego 34. Po prelekcji zostanie 
wyświetlony film pt. „Spotkanie 
za Oceanem’\ Wstęp wolny.

ifpisy na zaoczne (kores 
oondencyjne) kursy kre­
śleń technicznych maszv 
nowych, budowlanych 
konstrukcyjnych koszto 
rysowania I Inwestycji - 
nrzvjmii)e. szczegółowych 
ntormarjl pisemnych u- 
dzielą „Wiedza”. Krą 
>ow Westerplatte 11.

K®<>'
Tanww towarzyskich 
wucza Adela Szczurkftv 
aa Poznań Al. Marcin 
Towskiego 2a. parter 

154396

Profesorowie przygotują 
starannie uczniów klasy 
VIII do egzaminów wstęp 
nych. Grunwaldzka 22a 
ni. 2. 15141g

Sprzedaż,

Wózki dzieciece. namów 
sze modele, poleca Szczf 
pańska Czerwonej Armr
61 dawnie) 70 14618f

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
yszelkie rozmiary pole 
ca Brzozowska Poznań 
Czerwonej Armii 10 

162311?

Dnia 16 lutego 1968 r. zmarł. nasz kochany 
ojdec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

Jakub Konieczny
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dn’a 19 

bm. o godz. 15 z kaplicy cmentarne] na Zegrzu 
W smutku pogrążoną

RODZINA
Pnma*. ul. Ostrowska m 1 «OO0cr

t
W dniu 15 lutego 1968 r. odeszła od nas opa­

trzona Sakramentami św., nasza najukochańsza 
1 najtroskliwsza matka, jedyna córka i siostra, 
bratowa, szwagierka. ciocia 1 kuzynka, śp.

z WALIGÓRSKICH

Barbara Suszyńska
Pogrzeb drogiej Zmarłej odbędzie się w po­

niedziałek, dnia 19 bm. o godz. 13.40 z kaplicy 
cmeńtarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
SYNOWIE, MATKA I RODZINA

Poznań, ul. Kościuszki 74 m 6. 16970g

1484F?

15990

Sprzedam sadzonki poini 
dorów szklarniowych. Te

okazyjnie Sprzedam wó­
zek dziecięcy. Niewiedział 
Gajowa 4 m. 7, po godz.

Wytwórnia wózków izie- 
ctęcych poleca najnowsze 
modele, wysoka jakość —

Sprzedam WFM, stan do 
ory. Mottego 8 m. 5.

15989g

19 dla

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych poleca duży wy- 
□6r Poznań. Kwiatowa 
nr 12 163718

16378g

SPÓŁDZIELNIA PRACY „L UME T” w POZNANIU, 
ul. Węgliniecka 13 — tel. 671-225, 671-226

WYKONUJE USŁUGI DLA LUDNOŚCI

W ZAKRESIE:
1. NAPRAWY, MODERNIZACJI LAMP OŚWIETLENIOWYCH
2. WYKONANIE NOWYCH LAMP NA ZAMÓWIENIE WG PRO­

JEKTU KLIENTA wzgl. NASZYCH WZORÓW.
3. LAKIEROWANIE PRZEDMIOTÓW METALOWYCH, CZĘŚCI 

ROWEROWYCH, MOTOCYKLOWYCH LAKIERAMI WPALA- 
NYMI, KRYSTALICZNYMI I MŁOTKOWYMI.
NIKLOWANIA WYBŁYSZCZAJĄCEGO, NIKLOWANIA W 
KIELICHU.
CHROMOWANIA.
MIEDZIOWANIA.

Zlecenia przyjmujemy w naszych Zakładach przy ul. Jeżyckiej 39
I Węglinieckiej 13 w godz. od 8—15.
Gwarantujemy fachowe i terminowe wykonanie powierzonych prac.

Wojewódzki Zakł. Usługowo-Produkcyjny 
Związku O. S. P. w Poznaniu 

ZAWIADAMIA, ZE

przyjmie do wykonania 
jeszcze w bieżącym kwartale 

następujące roboty i usługi:O remonty i montaż instalacji odgromowych 
znormalizowanych, 

• malowanie konstr. drewnianych farbami 
ognioochronnymi oraz impregnację tkanin. 

• remonty i montaż stałych instal. gaśniczych. 
• montaż stoisk gaśniczych.
Oprócz wyżej wymienionych robót Zakład wy­
konuje wszelkie usługi w zakresie ochrony 
przeciwpożarowej.

Jednocześnie informujemy, że przyjmujemy 
zlecenia na rok bieżący i lata następne.

Zlecenia należy kierować do Dyrekcji Zakła­
du — Poznań, ul. Kantaka nr 4.

Informacje uzyskać można pod nr tel. 501-82. 
501-83. K830

Komunikaty
Na podstawie zezwolenia Prez. Rady Narodowej 

m. Poznania U. S. W. z dnia 31. III 1967 r. na zbiórkę 
publiczna Zarząd Wielkopolskiego Towarzystwa 
Przyjaciół Książki w Poznaniu uzyskał w wyniku 
dobrowolnych ofiar 36.000 zł — które w całości prze­
znaczono na opłacenie spotkań z pisarzami w PGR, 
klubach „Ruch” i „GS” na terenie województwa 
poznańskiego. K1074

Dywan w dobrym stanie 
sprzedam. Tel. 871-916.

15979g

Biblioteczkę, stół okrągły 
rozciągany, jasny dąb, ta 
■do sprzedam. Poznańska 
33 m. 11. po 18. 1604łg

Grzejniki c. o. — wyko­
nuję. Poznań, Starołęka,
ji. Orląt 17. 16060g

Samochody
Pilnie sprzedam samo­
chód „Warszawa” i przy 
c..epkę „Volkswagen”, —
rei. 738-35. 15966g

Kupię silnik Skoda, typ 
1200 cm, kompletny,. ze 
skrzynią biegów1. Oferty 
z podaniem ceny: Tyra- 
nowski Poznań 19, ul. By
teńska 7. 15J«7g
Sprzedam samochód „Pra 
ga” względnie zamienię 
na samochód Warszawa, 
albo Żuk, Nysa. Grodzisk,
rei. 227. 16004g
Trabanta (limuzynę) nie­
używanego z PKO kupię. 
Oferty „Prasa” Grunwai 
'zka 19 dla 16030g.
Sprzedam samochód cię­
żarowy z zapasowym sil- 
n'kiem do remontu. Tel.
711-48. 16045g
Wóz 3-tonowy, sprzedam.
Dąbrowskiego 341.
lfC47g.

Zastayę, najwyżej średni 
•przebieg — kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16068g.
Sprzedam samochód oso­
bowy „Moskwicz 407”. Bo
rek, tel. 56. 372p

Sprzedam Wartburg Cam 
ping 312 De Luxe. Oglą- 
dsć w niedzielę 18 bm. 
plac Wielkopolski 9"a?.
11—13. 16815:?

Kupię Zastavę lub Syre­
nę 104 nowe, chętnie po 
małym przebiegu. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
i’a 16963g.

Warszawę nową z PKO — 
Kupię pilnie. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17016g.

lęKąle

Samodzielne, słoneczne 
3 5 pokoju, kuchnia, ła­
zienka, balkon, telefon,
ew. garaż, 
nictwo, IV 
mienię na 
wygodami 
lub wyżej

stare budow- 
piętro — za- 
2-pokojowe z 
do I piętra 
z dźwigiem.

Chętnie spółdzielcze. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 159478.
Małżeństwo 
spółdzielni

(członkowie 
mieszkanlo-

wej), poszukuje pokoju 
na rok. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
’6825g.

Zamienię pokój 25 ma z 
kuchnią (wspólną łazien­
ką), śródmieście Szczeci­
na, na podobne w Pozna 
niu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 15969g.
Zielona Góra — mieszka­
nie dwupokojowe spół­
dzielcze, nowe budowni­
ctwo, zamienię na podob 
ne w Poznaniu. Oferty — 
„Prasę”, Grunwaldzka 19 
ula 15975g.
Zamienię samodzielne
dwa pokoje z kuchnią — 
śródmieście, na równo­
rzędne. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
!'984g,____________________  
Kawaler pracujący, poszu 
kuje pokoju, może być 
wspólny. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
15986g.
Młode bezdzietne maizcń
siwo, poszukuje pokoju
na 1 rok. Oferty „Prasa”
— Grunwaldzka 
15S99g.

19 dla

Zamienię mieszkame 48 
mi w Tarnowskich Gó­
rach, na podobne w Po­
znaniu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
leoilg.
Bydgoszcz M 3 spól-
dzielcze, zamienię na rów 
norzędne lub mniejsze w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
l6016g.
Piacownik umysłowy sa­
motny, poszukuje poko- 
lu. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 160i7g.
Młode, kulturalne, spo­
kojne małżeństwo, poszu 
kuje mieszkania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16029g. ,
Kupię 3 pokoje z kuen- 
mą, wyłączone lub spół­
dzielcze własnościowe, do 
zamiany 2 pokoje z ku­
chnią. Oferty z szczegó­
łowymi informacjami — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
19 dla 16046g.
Samotny malarz rencista, 
poszukuje małego poko­
ju, ewentualnie wspólne­
go. Oferty „Prasa”* Grun 
waldzka 19 dla 1601 łg.
Zamienię pokój z kuch 
nią, samodzielne, słonecz 
ne (parter), na' 2 pokoje 
z kuchnią, samodzielne. 
Ul. Poznańska 5 m. 20.

15883m
Zamienię dwa mieszka- 
na dwa lub trzy pokoje 
na dwa lu btrzy pokoje 
z kuchnią. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
15742m.

Zamienię samodzielne 2,5- 
pokojowe mieszkanie 75 
rat, śródmieście, stare bu 
downictwo na mniejsze. 
Tel. 529-80 oraz oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 15755m.

CZY ZŁOŻYŁEŚ JUŻ 
KUPONY

KOZIOŁKÓW’
NA NIEDZIELNĄ GRĘ.

K1133

Przetargi
Zakłady Mięsne - Rzeźnia w Poznaniu, ul. Garbary 
nr 101/111 —OGŁASZAJĄ PRZETARG:

2.

3.

malowanie 800 sztuk wózków na kolejkę 1 7S0 
sztuk wózków masarniczych z oczyszczaniem, 
miniowaniem i dwukrotnym malowaniem farbą 
olejną koloru kości słoniowej;
wykonanie dokumentacji projektowo - kosztorys 
sowej adaptacji portierni;
trwałe oznakowanie ca 750 sztuk wózków ma­
sarniczych.

Terminy wykonania: I kwartał 1968 r.
Bliższych informacji udzieli Pion Techniczny — 

telefon 516-92.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty w zalakowanych kopertach z 

„Przetarg” należy przesłać pod podanym
napisem 

adresem.
Termin składania ofert — 7 dni od daty ukazama 

sie ogłoszenia.
Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta lub 

unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.
K1052

Miejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji 
w Poznaniu, ul. Grobla 15 — ogłasza PRZETARG na 
dostawę:
1. KRĘGÓW BETONOWYCH 0 800/500 w ilości 300 

sztuk — dostawa po 75 szt. kwartalnie;
2. ZWĘZEK BETONOWYCH 0 800 X 600/500 w ilości 

160 szt. — dostawa po 40 szt. kwartalnie.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty w zalakowanych kopertach, należy prze­

syłać w terminie do 29. II. 1968 r. do Działu Zaopa­
trzenia, pokój 305.

Otwarcie kopert nastąpi w dniu 1. III. 1968. godz. 9.
Zastrzega się odwołanie przetargu bez podania po­

wodów. K904

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne 
w Poznaniu, ul. Głogowskr 131 

POSZUKUJE NA DŁUŻSZY OKRES 
większą ilość UMEBLOWANYCH POKOI 
(wolnych) na terenie m. Poznania dla zamiej­
scowych pracowników tut. Przedsiębiorstwa.

Powierzchnia pokoi obojętna — mogą być 
jedno, dwu i więcej osobowe. Opłata regulo­
wana będzie na podstawie zawartej umowy 
i obowiązujących przepisów w tym zakresie.

Zgłoszenia przyjmuje i udziela bliższych In­
formacji Dział Ewidencji Osobowej i Szkolenia 
MPK w Poznaniu, ul. Głogowska 131, pokój 32.

M812

Kto odstąpi pokój dwom 
paniom w śródmieściu,
do jednego roku do-
brze zapłacę — członek 
spółdzielni. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
15835m.
Mieszkanie 38 ms, samo-
dzielne: pokój,
łazienka, c.

kucitnia 
balkon,

blisko Rynku Wildeck'c- 
go — zamienię na więk­
sze tylko samodzielne z 
c. o. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
15818m.
2 pokoje, kuchnia, łazien 
ka (60 mS), I piętro, oko 
lice Rynku Łazarskiego, 
zamienię na dwa miesz­
kania jednopokojowe w 
nowym budownictwie. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 15830m.
Zamienię samodzielne 3 
pokoje, kuchnia z wygo­
dami, telefon (98 mt), Je 
życe, na podobne 2 pcko
je z kuchnią, nowe 
downictwo centrum 
życ. Oferty „Prasa”
Grunwaldzka 19 
15867m.

bu-
Je-

dla

I piętro, samodzielny po 
kój, 24 mi, kuchnia 16 m*. 
ubikacja — przejściowy 
korytarz, zamienię na 
większe. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 
15875m.
Mieszkanie jednopokojo­
we, piękne, I piętro, no­
we budownictwo, zamie­
nię na dwupokojowe. O- 
ferty „Prasa”, Grunwatdz 
ka 19 dla 16028m.

Nieruchomości

Kupię domek jednoro­
dzinny, najchętniej poło­
wę bliźniaka w Poznaniu 
lub peryferie. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 16008g.

Kuplę parcelę pod budo­
wę przy tramwaju w Po­
znaniu. Jan Koza, Gro­
dzisk Wlkp. Nowotomv- 
tka 3. tel. 343. 375p

Sprzedam dom nowy pię­
li owy jednorodzinny w 
Lesznie. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
16580g.
Sprzedam działkę z dom 
luem — pokój kuchnia, 
korytarz w Swarzędzu 
(Nowa Wieś). Adres wska 
że „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 16001g.
Sprzedam dom w cen- 
”-um Wrześni, wolne mie 
czkanie z centralnym o-
grzewaniem łazienką.
Wiadomość: Kubicka — 
Września, ul. Staszica 2. 

16038g
Sprzedam domek jednoro 
dzinny, częściowo do wy 
kończenia w Poznaniu. 
Oferty „Prasa” Grunwai 
dzka 19 dla 16041g.
Parcelę budowlaną 4925 
ma na Podolanach, blis­
ko przystanku autobuso- 
w ego i stacji kolejowej 
— sprzedam. Adres wska 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 16048g.

Różne
Kto wybuduje domek 1- 
rjdzinny przy Dąbrow­
skiego. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
I6183g.
Wypozy czalnia
niejszych

najmod­
sukien ślub-

nych, welonów oraz na­
kryć do chrztu. Mickie- 
wicza 20, 14526g

26.000 zł nagrody, za infor 
macje umożliwiające od­
zyskanie samochodu Wart 
hurg popielato-biały PJ 
33-18, skradzionego 24. 
XII. 67 r. z ul. Grochow­
skiej. Zgłoszenia telefo­
niczne Poznań, 468-39.

16793g

.Matrymonialne

Biuro Matrymonialne
„Małżeństwo”, Poznań, 
Libelta 29 poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał 
żeństw. Czynne w godz.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 19
cmentarnej przy ul.

W

Poznań ul. Strzelecka 31a

bm. o godz. 10.30 z kaplicy 
Bluszczowej.

smutku pogrążona 
RODZINA

17010?

I okal handlowy z poko-
jem, kuchnią
nię na 2 pokoje z kucb- 
n>ą. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 17501g.

’ o Z N A N 
^unwaldzka 19

cl. 670-876.

Odkupię mieszkanie 1-po 
kojowe, spółdzielcze wła- 
trościowe. Wiadomość —

zamie-

!5988g

Członkini spółdzielni po­
szukuje samodzielnego — 
niekrępującego pokoju. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 15738m.

Kupię parcelę pod pół 
bliźniaka na Grunwal­
dzie. Tel. 670-876.

159378

od 15—19. 16426g

Zamienię duże 3,5 poko­
ju, kuchnia, łazienka. III 
piętro na mniejsze, wzgl.
dwa 
być

mieszkania, może 
służbowe. Oferty

„Prasa”, Grunwaldzka 13 
dla 15746m.

Redaeuie Kolegium: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca 
rprtaktera na-zelnego) Mieczysław Skapski, Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie 
działa- sekretariat redakcji 657-76, w godz. od 9-16; redaktor naczelny 657-76; zastępca red naczelnego 657-18; sekretarz redakcji 648-85; dr Z łacTności z czytelni - informacje dla czvtelników 657-18: dział miejski 659-39: redakcia nocna 47194. Wvdawca 

wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa” Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul. Grunwaldzką 19 telefony 45289 i 61121 za treść i termi- 
nowv drinoszeń redakcja nie odnowiada. O warunkach prenumeraty informacji udzielają placówki Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady 
nowy d";f.^ne fm Marcina Kasprzaka, Poznań ul. Zwierzyniecka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. S- S-4

Sprzedam działkę 5091 rr» 
z domklem gospodar­
czym, częściowo zadrze­
wiona, cena 55.000 zł C- 
ferty „Prasa” Grunwatdz 
ka 19 dla 15995g.
Parcela willowa uzbrojo­
na 545 m». oplotowana, za 
zgodą właściciela willi do 
nadbudowy piętra przy 
Botaniku Jeżyce, 250.000 zł 
— sprzeda Nowak Poznań 
- Wyspiańskiego 16.

16885g

°anna lat 25, pozna pana 
dc lat 32 z mieszkaniem. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
1” dla 15997g.
Nauczycielka lat 23, poz­
na chętnie pana inteligen 
crego na stanowisku, naj 
chętniej do lat 30. Cel ma 
tiymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16019g.
Dla brata po czterdziest­
ce. poszukuję żony z ma­
łym gospodarstwem. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 16021g.
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. 17

Soboto

Franciszka

Słońce: 7:07—17.07

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 17 i 19.30 „Lekcja 
kłamstwa” (Teatr z Bydgoszczy): 
NOWY — g. 20 „Świętoszek”; OPE 
RA — g. 19 „Tosca”; OPERETKA 
— g. 19 „Mam’zelle Nitouche”; 
MARCINEK — g. 17 „O Kasi co 
gąski zgubiła”.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30, 15 „Pokochajmy 
się” (USA 14 1.), g. 17.30. 20 „Ron­
do” (jug. 16 1.); APOLLO — g. 10, 
12.30, 15.30, 18 . 20.15 „2ywot Mateu­
sza” (poi. 16 1.); BAŁTYK — g. 
10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 „Prawda 
przeciw prawdzie” (USA 16 1.), g. 
22.30 „Rzeka bez powrotu” (USA 
16 1.); CZTERNASTKA — g. 10, 
12.30, 15.30, 18. 20 „Ostatni Mohi­
kanin” (NRF 11 1.). g. 22 „Rzeka 
bez powrotu” (USA 16 1.); GONG 
— g. 10, 12.15. 16 „Wehikuł czasu” 
(USA 14 1.), g. 18 ,Wyrok w No­
rymberdze” (USA 16 1.); GRUN­
WALD — g. 16 „Dziadek do orze­
chów” (poi. 11 1.). g. 18 „Wojna i 
pokój” I i II s. (radź. 14 1.): GWIA 
ZDA — 15.30, 18 20.15 „Galia” 
(franc. 18 1.); HUTNIK — 15.30, 19 
„Zamrożone błyskawice” I i II s. 
(NRD 16 1.); KOSMOS — g. 18 „2y 
cie małżeńskie” I i II s. (franc. 16 
1.); MALTA — g. 16, 18, 20 „Rodan 
— ptak śmierci” (jap. 14 1.); MI­
NIATURKA — g. 15.30, 17.30 „Dzie 
ci kapitana Granta” (ang. 11 1.). g. 
20 „Pięciu mężów pani Lizy” (USA 
16 1.); OLIMPIA — g. 10. 12.30 
„Flip, Flap i inni” (USA 11 1.), g. 
15. 17.30 , 20 „Ostatnie polowanie” 
(USA 14 1.): OSIEDLE — g. 16 
„Iwono gola” (czes 7 1.). g. 18. 20 
„Gładka skóra” (poi. 16 1.): PAN- 
CERNIAK — 17.30 , 20 „Czterej pan 
cerni i pies” (II zestaw — poi. 7 
1.); PAŁACOWE — g. 15. 17.30, 20 
„Na pomoc” (ang. 11 1.); PRZY­
JAŹŃ — g. 15.30. 18, 20.15 „Ballada 
o żołnierzu” (radź. 14 1.); RIALTO 
— g. 15, 17.30 20 „Wycieczka w nie 
znane” (poi. 16 1.): RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 17, 19.30 „Małżeń­
stwo po włosku” (włos. 16 1.); SC A 
LA — g. 16. 19 „Działa Navarony” 
(ang. 14 1.); TĘCZA — g. 15.30, 
„Świat się śmieje” (radź. 14 1.), 
17.30. 19.30 „Kopciuszek w potrza­
sku” (franc. 16 1.): WARTA — g. 
14, 16, 18, 20 „Sami swoi” (poi. 14 
1.); WCZASOWICZ (Puszczykowo) 
— g. 17, 19.15 „Sabrina” (USA 14 
1.); WILDA — g. 15, 17.30, 20 „Ame 
rykańska żona” (wł.-franc. 16 1.); 
WRZOS (Luboń) — nieczynne; 
WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Stajnia na Salwatorze” (poi. 16 
1.); FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Rzym współczesny”.
KONCFOTY

Aula UAM - g. 18 — Koncert 
symfoniczny: dyrygent — Bogus­
ław Madey. soliści. Zbigniew Szy 
monowicz (fortepian). Henryk Bar 
czak 'trąbką).
MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — g. 
9—15.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) - nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego (St.
Rynek — Odwach) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — nieczynne.

Narodowe (Aleje Marcinkowskie 
go 9) - g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego; 
— g. 12—18.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum wojsko­
we (St. Rynek) — nieczynne.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11-18.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—15.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—15.
WYSTAWY

PTF (Paderewskiego 7) — „Foto 
grafia” — Andrzeja Jakubowicza 
— g. 10—19 (do 28 bm.).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa Międzynarodowego Pla­
katu Turystycznego — g. 10—20.

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo hiszpańskie w zbiorach pol­
skich" — g. 9—15.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— „Porcelana i srebra rosyjskie”
— g. 19—15.

WOIT (St. Rvnek 10) — „Zimo- 
wv krajobraz Wielkopolski” w 
fotografii J. Korpala — g. 9—16 
(do 20 om.).

BWA (Arsenał - St. Rynek) — 
Rysunki A. Jeziorkowskiego (Po­
znań) 1 Malarstwo J. Górv (Sopot) 
— g. 10—18 (do 5. III).

Pałac Kultury (Salon wystawo­
wy) — „Ludowa grafika Wietna­
mu” I „Rzeźby o tematyce wiet 
nam.sktet” Cz. Siemiarczuka — 
g. 10—20 (do 20 bm): Hol Głów­
ny: „XV Przegląd Nowości Wy­
dawniczych Miesiąca” — g. 10—18 
(do 19 bm.).
DYŻURY

Szpital Kliniczny im. Święcic­
kiego — chirurgia — interna (ul. 
Przybyszewskiego 49. tel. 671-231).

Szpital Miejski im. Strusia — 
okulistyka (ul. Walki Młodych 7), 
telefon 511-11. .

Woj. Szpital Dziecięcy — chir. 
dzlec. do lat 14 (ul. Józefa 7/9, te­
lefon 526-21). , ,

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) - wypadki uliczne 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu — tel. 666-6«; porady lekar­
skie tel. 637-35; podstacje: uL Kór­
nicka 8 Bukowa 1 l Ugory 18 — 
(cała dobę).

Ambulatoria: Chełmońskiego 20 
— czynne internistyczne — całą 
dobę, pediatryczne — g. 15—23, 
stomatologiczne — g. 18—7, chi­
rurgiczne I — ul. Kórnicka 8, tel. 
707-19 — cała dobę chirurgiczne 
U — Ul. Kasprzaka 18. tel. 623-55 — 
cała dobę. ,

Wojewódzka Stacja PR — (uu 
Kościuszki 103). telefon 566-66.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
(czynna cała dobę): Główna 53. 
Starołecka 79 (dvżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248 tel. 67-24-14, 
od 8—21 <w nocv naełe wvpadki)

RADIO

SOBOTA — PROGRAM I: Fala 
1322 m: 7.45 „Błękitna sztafeta”; 
8.15 Gra Reprezentacyjna Ork. 
Dęta pomorskiego Okręgu Wojsk.; 
8.35 Gra Zespół „The Shadows”; 
8.44 Konc życzeń; 9 Dla ki. III * 
IV: „Uczmy się śpiewać”: 9-20 
Muzyka do sztuk teatralnych: 10 
„Lalka” ode. 11 pow.: 10.20 Mel. 
i piosenki filmowe: 10.50 „Lekarz 
przypomina” — rozmowa z dr W. 
Bo.iakowskim: 11 Dla kl. VI: „Wol 
ność i prawo” słuch.: 11.30 Zespół 
klarnecistów St. Maciejewskiego; 
11.49 „Rodzice a dziecko”: 12.10 
„Koncert z polonezem”; 13 Dla kl. 
III i IV: ..Pan Myślicki zjawia się 
na zawołanie” 13.25 Gra Ork. Man 
dolinistów Rozgłośni Łódzkiej; 
13.40 „Więcej, lepiej taniej”: 14 
„Czy znasz te książkę’’?; 14.30 Zi­
mowe Igrzyska Olimpijske w Gre 
noble: 14.50 Ludwik van Beetho- 
ven: Uwertura .Coriolan”: 15.05 
Sportowcy wiejscv na start; 15.20, 
Polskie tańce ludowe: 15.30 Dlai 
dzieci: ..Drogi w miasteczku” słu­
chowisko: 16 Popołudnie z mło­
dością”: 15-05 .Rumuńskie rytmy 
młodvch”: 16.35 „Inaczej niż co 
dzień”: 16.50 .Niespodzianka z 
z melodia”: 17 Mój program na an 
tenie: 17.25 „Kolorowy mikrofon”; 
18 „Muzvka na parkiecie”: 18.40 
Muz 1 Aktua'n.; -19.05 Zimowe 
Igrzyska Olimpijskie w Grenoble 
— transm. meczu hokejowego 
Szwecja—CSRS: 19 3n Wędrówki 
muzyczne po kraju- 20.30 „Podwie 
ozorek przy mikrofonie” 22 Zi­
mowe Igrzyska Olimniiskie w Gre 
noble — transm. meczu hokejowe 
go ZSRR—Kanada: 23.15 Muz. 
tan.: 0.10 Program nocny z War 
stawy.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 12.06. 
15 17.55, 20 23 24 1. 2 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8 Woiew Zjednoczenie 
przem. Miesneeo w Poznaniu in- 
formuie..- R.35 Aud dokument.: 
9 „3 X 10” polskich zespołów In­
strumentalnych” B. Hardego, W.

sesja PaJy Barokowej Poznania

Radni wytyczyli kierunki pracy 
dla handlu i drobnego przemysłu

rJ adania handlu i drobnej wytwórczości na ten rok stanowiły 
główne tematy wczorajszej, XXIV sesji Rady Narodowej 

Poznania. Z tej racji w obradach uczestniczyli: wiceprzewo­
dniczący Komitetu Drobnej Wytwórczości, J. Dobrzaniecki, i 
dyrektor Departamentu Planowania MHW, S. Serwa. Pod­
stawą do dyskusji były wprowadzenia wygłoszone przez 
kierownika Wydziału Handlu Prezydium RN, J. Schneidra 
oraz kierownika Wydziału Przemysłu, A. Thomasa.
Zarówno w jednym, jak i w 

drugim temacie mówcy kryty­
cznie ustosunkowali się do o- 
becnej sytuacji w poszczegól­
nych dziedzinach, nie omijając 
iednak wielu osiągnięć zano­
towanych w handlu i w drob­
nym przemyśle w minionym 
roku. We wprowadzeniach, ko- 
referatach odpowiednich korni 
sji Rady oraz w dyskusji wska 
zano na kierunki poprawy w 
poszczególnych dziedzinach.

Można stwierdzić, że szczegól­
nie Komisja Handlu wniosła na 
forum sesji szereg interesujących 
postulatów i uwag. W koreferacie 
podkreślono, że w stosunku do o- 
becnej liczby mieszkańców brak 
w naszym mieście ponad 16 000 m2 
powierzchni sklepowej oraz wie- 
łuset miejsc konsumpcyjnych w 
lokalach gastronomicznych. Nie 
może zadowalać nikogo fakt, że w 
takim mieście jak Poznań mamy 
np. zaledwie i dom towarowy, je­
den sklep 1001 drobiazgów, a dotąd 
ani jednego salonu motoryzacyj­
nego czy supersamu. Złe jest tak­
że rozmieszczenie wielu placówek 
handlowych, szczególnie zaś ka­
wiarń i restauracji. Niepokojące 
są sygnały o konieczności likwi­

Poznańskie trojaczki 
czuja się dobrze

Przed kilkoma miesiącami u- 
rodziły się w Poznaniu czwo­
raczki, a już znowu mamy po 
dobnego typu sensację. Tro­
jaczki przyszły wczoraj na 
świat w Klinice Położniczej 
przy ul. Polnej. Otrzymały o- 
ne imiona: Przemysław, Miro­
sław i Jarosław. Matką trzech 
dorodnych chłonaków jest 
mieszkanka Marianowa (po­
wiat Koło) — Zenobia Wal­
czak.

Jak się dowiedzieliśmy wczo 
raj wieczorem, dzieci i ich 
matka czują się dobrze, (s)

Niedzielny 
przegląd wydarzeń 
Towarzystwo Wiedzy Po- ' 

wszechnej, Stowarzyszenie 
Dziennikarzy Polskich oraz Wy 
dział Kultury zapraszają na 
kolejne spotkanie w ramach 
prasowych przeglądów tygo­
dnia, które odbędzie się w nie 
dzielę, 18 bm o godz. 11, przy 
ul. Czerwonej Armii 69, II ptr.

Prelegentem bedzie redaktor 
Zygmunt Szymański, kierow­
nik działu zagranicznego „Ży­
cia Warszawy”,

Po prelekcji film oświatowy.
Wstęp wolny, (na) 

dacji niektórych lokali, bez zapo­
wiedzi natychmiastowej rekompen 
saty straconych miejsc. Podkreś­
lono ponadto konieczność przeka­
zania pomieszczeń dawnej mleczar 
ni przy ul. Ogrodowej przedsię­
biorstwu garmażeryjnemu, a to 
celem możliwie szybkiego wzrostu 
produkcji wyrobów garmażeryj- 
nychj których niedobór stale się 
odczuwa. Ciągła modernizacja skle 
pów wymaga też, zdaniem Komi­
sji, powołania dla handlu przed­
siębiorstwa remontowo-budowla­
nego oraz wyodrębnionego zespołu 
projektantów. Wreszcie — możli­
wie szybko powinna być załatwio­
na sprawa wyprowadzenia lokato­
rów z pomieszczeń, które można 
przeznaczyć na sklepy lub rozbu­
dowę ich zapleczy. Tą drogą moż­
na by uzyskać około 3 000 mi do­
datkowej powierzchni.

Z wypowiedzią kierownika 
Wydziału Handlu wiąże się 
wystąpienie I. Gałuszki, człon 
kini Komisji Handlu. Podano 
w materiałach sesyjnych, że w 
Poznaniu wydaje się na bhp w 
handlu 1560 zł rocznie w prze 
liczeniu na jednego pracowni­
ka. Jest to kwota wyższa o 
100 proc, od średniej krajowej.

Niestety, jak stwierdziła m. in. 
I. Gałuszka, warunki pracy w skle 
pach nie są tak idealne, jakby to 
można było wnioskować na pod­
stawie podanej kwoty. Oto na po­
nad 930 placówek podległych Zje­
dnoczeniu Przedsiębiorstw Handlo 
wych, w wielu brak należytego o- 
grzewania, urządzeń sanitarnych, 
szatni i wentylacji. A przecież z 
ogółu zatrudnionych w tych pla­
cówkach 66 proc, stanowią kobie­
ty, którym należą się lepsze wa­
runki pracy. Wiele jeszcze mają 
zatem do zdziałania w zakresie 
poprawy bhp dyrekcje przedsię­
biorstw i rady zakładowe.

Mówiono też na sesji — obok 
wielu innych spraw — o ko­
nieczności pogłębienia analizy 
rynku. Dyr. S. Serwa podkre­
ślał to w kontekście poprawy 
asortymentowego zaopatrzenia 
rynku. Nie bez znaczenia jest 
też znajomość towaru przez 
ekspedienta, zwłaszcza jeśli 
chodzi o artykuły nowe, wpro 
wadzane na rynek przez prze­
mysł.

Sporo krytycznych uwag — prze 
niesionych z zebrań z mieszkańca­
mi — wniósł Z. Filipiak, przewod­
niczący Komisji Zaopatrzenia Lud 
ności DRN Grunwald. Ta rada 
dzielnicowa przygotowuje się wła 
śnie do sesji poświęconej handlo­
wi. Zebrane materiały pozwalają 
stwierdzić, że na Grunwaldzie, a 
zwłaszcza na jego nowych osie­
dlach, zaopatrzenie sklepów i ich 
styl pracy wymagają zdecydowa­
nej poprawy.

Poważnym potencjałem pro­
dukcyjnym może się poszczy­
cić poznańska drobna wytwór­

Kolankowskiego i J. Miliana; 9.35 
, Ust ze Śląską”: 9.50 „Melodie 
Victora Younga”: 10 Juliusz Mas 
senet — sceny alzackie; 10.25 
„Szewska pasja Filipa Hotza” słu 
Chowisko; 11.05 Muzyka; 11.25 Kon 
cert Chopinowski A. Stefański — 
fortepian: 13 Czas dobrych gospo 
darzy; 13.25 „Dom i świat” fragm. 
pow.; 13.45 Konc. muz. słowiań­
skiej: 14.30 „Mały relaks” — „Miss 
kwatera” opow.: 14.45 „Błękitna 
sztafeta”: 15 Gd solisty do orkie­
stry: 15.20 Amatorskie zesp. przed 
mikrofonem”: 15.45 Uniwersytet 
Radiowy: „Gospodarka człowieka 
w przyrodzie”: 17.10 Aktualny ko 
mentarz o sytuacji polityczne* w 
Niemczech Zachodnich; 17.30 Gra- 
jaca szafa; 18.15 Mel. ze znanych 
musicali: 1S.30 Felieton M. Jorsta; 
18.45 Kurs j. ang.; 19.05 Wieczór 
literacko-muzyczny; 19.07 Najpięk 
niejsze tańce gra Ork. Franck’a 
Pourcela: 19.30 „Matysiakowie” 
20 Gra Zesnół J. Miliana: 20.25 Na 
srebrnym ekranie: 21.31 Recital ty 
godnia Andres Segovia — gitara; 
22.01 Mel. w wvk. „Studio M2”; 
22.10 Radio Kabaret „Trzy po 
trzy”: 23 Jazz; 23.10 Konc. popu­
larny: 0.10 program nbeny z War 
szawy.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30. 7.30, 
8.30, 9.30, 12.06 16, 19. 21. 23.50, L 
2. 2.55.

PROGRAM III: UKF 66,62 MIIz; 
17.05 Quod1ibet — czyli co kto lu­
bi: 17.30 „Mecze romantyczne” — 
ode. 8 pow.: 17.40 Duane Eddy — 
gitarzysta zapomniany; 18 Ekspre 
sem przez świat: 18.05 Mówi ofi­
cer śledczy: 18.20 .Niedziela bę­
dzie dla was”: 19 Czytamy pamięt 
niki — Katharine Mansfield: 19.15 
Jan Sebastian Bach — III Koncert 
Brandenburski — G-dur; 19.35 Go­
rączką złota: 20 Wczoraj w „Mi­
rażu” — z historii kabaretów war 
szawskich: 20.30 7 dni w 90q se­
kund: 20.45 Nagraj i zaśpiewaj; 
21 Śpiewa Ewa Demarczyk: 21-10 
Krasnoludki sa na świecie — ma- 
ga^yn: 21.50 Opera W. A. Mozarta 
„Don Jnań”: 22.07 Gwiazda sie­
dmiu wieczorów — „The Bache-

czość. Wartość jej produkcji 
stanowi 9,1 proc, całej produk 
cji poznańskiego przemysłu u- 
społecznionego. Jak podkreślo 
no w referacie i koreferacie — 
rozwój drobnej wytwórczości, 
choć bardzo dynamiczny, nie 
jest równomierny we wszyst­
kich dziedzinach. Dotyczy to 
także usług, które w szeregu 
branż nie pokrywają potrzeb 
ludności.

Rada podjęła na wczorajszej 
sesji odpowiednie uchwały, zo 
bowiązujące Wydziały Handlu 
i Przemysłu do wykonania 
przedstawionych planów za­
dań oraz zaleceń wynikłych w 
toku sesji.

☆

Na wczorajszej sesji radni ucz­
cili minutą milczenia pamięć 
zmarłego wczoraj działacza spo­
łecznego — Z. Cegłowskiego, 
członka Egzekutywy Kw PZPR, 
posła na Sejm PRL i przewodni? 
czacego WKZZ w naszym mie­
ście. (c).

Recital w PWSM
Recital dyplomowy studenta 

PWSM, Andrzeja Tatarskiego 
(fortepian), odbędzie się 17 
bm. (sobota) o godz. 18 w auli 
PWSM, ul. Czerwonej Armii 
87. (na)

L. Piotrowska, Zygmunt Hoppel. 
— Listy przekazaliśmy do dyrek­
cji MPK. (288)

L. P. — Z nadesłanych wierszy 
nie skorzystamy. (338)

L. H. Poznań. Prosimy podać do­
kładny adres, odpowiedź prawni­
ka prześlemy listem. (192)

Halina N. — Podajemy adres: 
Technikum Ekonomiczne, Poznań, 
ul. Marszałkowska 40. Tam też 
otrzyma Pani wyczerpujące infor­
macje. (303) 

Dwie wystawy w klubie „Oi nowa“
Po raz drugi wystawia swe prace w Poznaniu, tym razem w ga­

lerii ,,0d nowa” plastyk hinduski Hardev Singh — absolwent 
Akademii Sztuk Pięknych w New Delhi, malarz poeta i reżyser 
filmowy, który przebywa w Polsce na stypendium Ministerstwa 
Kultury i Sztuki. Prace Singha sq zręczną adaptacją elementów 
egzotycznego hinduskiego folkloru ze współczesną sztuką euro­
pejską. Ogląda się je nie bez przyjemności, ale na pewno nie są 
to prace na najwyższym światowym poziomie.

W tej samej galerii w Salonie Debiutów druga wystawa: prac 
studenta IV roku PWSSP w Poznaniu Jerzego Joachimiaka. Debiut 
młodego malarza nosi wszelkie cechy charakterystyczne dla poz­
nańskiej szkoły. Joachimiak uprawia malarstwo tematyczne (cała 
wystawa poświęcona jest morzu), literackie i przedmiotowe, lekko 
surrealizujące - skojarzeniowe, tworzone przede wszystkim z wy­
obraźni. Wiele jest w nim z grafiki i wiele z marynistycznej lek­
tury. W kategoriach debiutu na pewno jest to jednak wartościo­
wa wystawa. Warto zwrócić w każdym razie uwagę, jak wiele 
na jeden, ściśle określony temat malarz ma do powiedzenia wi­
dzowi, z jaką inwencją rozwiązuje swoje obrazy i kartony.

O. B.

lors”; 22.15 Co wieczór powieść — 
21 ode. „Potopu”; 22.45 Kwadrans 
piosenek niezawodowych; 23 Po­
ezja Ameryki Łacińskiej — Jaime 
Torres Bodet i Ali Chumancero; 
23.05 „Muzyka nocą”; 23.50 Śpiewa 
Astrud Gilberto.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF 66.62 MHz (do 
g. 16); 8.15 Giovanni Battista Per- 
golese: Sonata na skrzypce i ork. 
smyczkowa; 8.30 Przekrój muzycz 
ny tygodnia; 9.05 „Fala 56”; 9.15 
Magazyn Wojskowy; 10 Dla dzieci 
w wieku przedszkolnym: „Kocie 
bajki” montaż literacki; 10.20 Pol 
skie mel. ludowe — Zespół Ludo­
wy PR; 10.30 Piosenka Miesiąca; 

11 „Rozgłośnia harcerska”; 11.40 
„Omnibusem oo Edisonii; 12.10 
Gra Polska Kapela pod dyr. F. 
Dzierżanowskiego; 12.30 „W Jezio­
ranach”: 13 Zimow-e Igrzyska 
Olimpijskie w Grenoble: 15 Konc. 
życzeń; 16.05 Tygodn. przegląd wy 
darzeń miedzynar.; 16.20 Niedziel 
ny Teatr Popołudniowy „Baśka” 
słuch.; 17.30 Popołudnie z muzy­
ka: 18.05 W. Simon: „Szkoda Wą­
sów” — komedio-opera: 19.15 
„Przy muzyce o sporcie’ oraz 
wstawki z Zimowych Igrzysk 
Olimpijskich w Grenoble; 20.31 

/..Matysiakowie”; 21.01 Gra Ork. 
'Tan. PR: 21.31 „Zespół Dziewiąt­
ka” — „Zderzaki” słuch.; 22.01 
Konc. Ork. PR pod dyr. St. Ra- 
chonia: 23.15 Jazz; 23.40 Recital 
harfowy Nioanora Zabalety; 0-19 
Program nocny z Krakowa. i

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8. 9. ^2.06, 
16. 20. 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM H: Fala 407 m i UKF 
69.71 MHz: 8 „Moskwa z melodią 
i piosenka słuchaczom polskim”; 
8.35 „Radioproblemy”; 10 „Spot­
kanie”; 10.20 Nowe nagrania mu­
zyczne: 10.45 śpiewa Pozn. Chór 
Chłopięcy pod dyr. J. Kurczew­
skiego: 11 Słuch.: „Marzyciel”: 
12.10 Transm. z Filharmonii Naro­
dowej Uroczystego konc. z okazji 
50-ej rocznicy Armii Radzieckiej;

141000 odbiorców prądu 
ma poznańska energetyka

Omówienie zagadnień, związanych z pracą energetyki 
było głównym tematem spotkania z przedstawicielami 

władz terenowych oraz odbiorcami energii elektrycznej 
które -odbyło się w Zakładzie Energetycznym Poznań-Mia-’
sto.
Zakład Energetyczny, prze­

budowany na elektrociepłow­
nię, wykonał w ubiegłym ro­
ku swe plany produkcji ener-

Gdzie wypić 
kawę ?

Dyskusja zaczęła się po 
icyjściu z kina. On 

twierdził, że bohater „Wy­
cieczki w nieznane” to igno 
rant i półgłówek, ja że 
„młody gniewny” i sfru­
strowany. Myślałam, że 
przekonam go przy kawie. 
Spróbujcie ją wypić w Po­
znaniu w sobotni, karnawa 
łowy wieczór. W „Merku­
rym” i „Bazarze” — wyż 
demograficzny licytuje się 
w okupowaniu stolików. W 
„Drużbie” studenci z pobli 
skiej biblioteki czekają na 
przypływ ochoty do nauki, 
„Współczesna” zarezerwo­
wana, w „Ewie” bal, w 
„Prasowej” bal, w „Adrii” 
bal, w „Pół czarnej” ... re­
mont, a w dworcowej obo­
wiązuje posiadanie ważne­
go biletu kolejowego. Kar­
nawał! Owszem, ale kawiar 
nie wymyślono po to, aby 
posiedzieć, porozmawiać, 
wypić "kawę. Mamy ich w 
Poznaniu za mało. Tym 
większym nieporozumie­
niem wydaje się organizo­
wanie w nich imprez zam­
kniętych, które uniemożli­
wiają korzystanie z ka­
wiarń od wczesnych godzin 
wieczornych. Może to wy­
godniejsze dla handlu, dla 
kawiarzy na pewno nie!

A dyskusje odłożyliśmy 
na dzisiaj. Może będzie 
mniej bali? (g)

14.10 Muz. rozrywk.; 14.35 Zespół 
„Studio M2”: 15 Dla dzieci: „Na 
wyspie”; 15.46 Stare melodie — 
nowe nagrania, 16 Aud. poetycka: 
„Oni przynieśli Cię Polsko”; IG.30 
Konc. Chopinowski. Z nagrań So 
lomona, znakomitego pianisty 
angielskiego; 17.05 Warszawski 
Tygodnik Dźwiękowy: 17.30 Re­
wia piosenek; 18 Wieczór literac- 
ko-muzyczny: „Wieczór przy su- 
perheterodynie”: 21.22 Muz. tan.; 
22 Ogólnop. wiadomości sportowe 
oraz reportaż z zakończenia Zi­
mowych Igrzysk Olimpijskich w 
Grenoble; 22.30 Pozn. wiadom. 
sport.; 22.40 Niedzielne spotkania 
z muzyka.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30. 7.30. 
8.30. 12.06. 17. 21. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz; 
17.05 Niedzielne rytłny: 17.30 „Me 
cze romantyczne” r— ode. 9 pow.; 
17.40 Mój magnetofon: 18 Ekspre­
sem przez świat: 18.05 Polihymnia 
nie całkiem serio; 18.20 Urodzi­
łem się w Westfalii — rep.: 18.35 
Sylwetka pidsenkarza — Helena 
Vondraczkowa; 19 Parada oszus­
tów: „Stradivarifts” słuch.; 19.30 
Mini mas, czyli /mnzvczne wyda­
nie fonoramy: 29 ..Piękna źlnsar- 
ka” — wodewili 20.20 Jaz^ baro­
ku: 20.45 Powracajaca melodyjka: 
„Pallada o Nożowniku Macky”; 
21.10 Rzeczywistość i poezja — 
„Konfitury księdza biskupa”: 
21.25 W Paryżu śpiewają...; 21.45 
Opera W. A. Mozarta: „Don 
Juan”; 2?.O7 Gwiazda siedmiu wie 
czorów — „The Bachelors”; 3?.2O 
Słowo i dźwięk — słuchamy ra­
zem z prof. K. Michałowskim; 
23 Poezja Amervki Łacińskiej — 
Cesar Va1’e»ot 23.05 „Muzvka no­
cą”: 23.50 Śpiewa Brenda Lee.
rn pu/pia

SOBOTA: 10—10.50 — „Przed świ 
tem” — tv film prod. ang.; 11.55 
—12.25 — Geografia — kl. VI — 
„Między Wisła a Pilica”: 12.45 — 
Geografia kl. VIII _ „Australia”: 
13.15—14.30 — Zimowe Igrzyska O- 
limpijskie w Grenoble. Slalom 

gii z wysoką nadwyżką. Z us­
ług Zakładu korzystało z koń­
cem ubr. już ponad 141 tys. 
odbiorców. Zmalała poważnie 
liczba wyłączeń prądu i notu- 
je się mniej mieszkań, w któ 
rych występują spadki napię 
cia w sieci. Jest to rezultat in 
westycji, na które Zakład wy­
dał w 4 minionych latach blis 
ko 170 min. zł. Nastąpiła rn.in. 
rozbudowa sieci, która liczy 
obecnie ponad 3000 km. Coraz 
więcej osób i przedsiębiorstw 
korzysta też z gorącej wody 
lub pary dostarczanej przez 
Elektrownię.

W najbliższym czasie zain­
stalowane zostanie urządzenie, 
połączone z fotokomórką, któ 
ra umożliwi w pełni automa­
tyczne zapalanie ulicznych 
lamp o zmierzchu. W planach 
przewidziano także uruchomię 
nie dalszych stacji transforma­
torowych, które zapewnią bez 
awaryjny dopływ energii, su­
kcesywną wymianę oświetle­
nia ulicznego na bardziej no­
woczesne i zlikwidowanie w 
mieście przestarzałych skrzyń 
kablowych, przy których tru­
dno dokonywać w zimie ko­
niecznych napraw.

Do dalszego polepszenia na­
pięcia w mieszkaniach przy­
czynić się też mogą inwestyc­
je przeprowadzone przez admi 
nistratorów domów. Wiele bo­
wiem domowych instalacji nie 
jest dostosowanych do rosną­
cego poboru energii elektrycz­
nej, tak charakterystycznego 
przy powszechnym stosowaniu 
pralek, telewizorów, odkurza­
czy itp. (b)

lAFORMLJEMy
Na kolejny seans filmów z cy­

klu „Chwila wspomnień” zapra­
sza Muzeum Historii Ruchu Ro­
botniczego. St. Rynek — Odwach 
w niedzielę 18 bm.. o godz. 12.15.

Referat Kultury Prezydium 
DRN Stare Miasto zawiadamia, że 
eliminacje dzielnicowe do XIV 
Ogólnopolskiego Konkursu Recy­
tatorskiego odbędą się 3 14 mar­
ca br. w Klubie Międzynarodowej 
Prasy i Książki, ul. Ratajczaka®. 
Zgłoszenia do Konkursu przy JOT 
je Sekretariat Dzielnicowy 
Ogólnopolskiego Konkursu Recy­
tatorskiego, ul. Libelta 16/20, po* 
kej 220 (tel. 510-81 wewn. 220) W 
terminie nieprzekraczalnym do W 
lutego.

Przerwy w dostawie energii ei®K 
trycznej w związku z przeprowa­
dzanymi pracami eksploatacyjny­
mi — nastąpią w dniu 18. 2. 68 r. 
w godz. 7—15 dla ulic: Obornickiej 
(nr 78—80 — bloki), osiedla Urba­
nowska I i Urbanowska II; w 
dniu 19. 2. 68 r.; w godz. 8—14 dla 
ulic: Rolnej (od Traugutta lewa 
strona — bloki nr od 9 do 43); W 
dniu 20. 2. 68 r. w godz. 8—14 dla 
ulic: Wenecjańskiej (od Ciasnej 
do Mostu Chwaliszewskiego lewa 
strona), Chwaliszewo (od Mostu 
Chwaliszewskiego do Ciasnej obie 
strony i do Wieżowej prawa stro­
na), Czartoria, Tylne Chwalisze- 
wo, Siennej, Wieżowej; dla rn. 
Świerczewo (ul. Leszczyńska od 
Cegielni do Opolskiej i przylegle); 
Wielkiej (od St. Rynku do Ślusar­
skiej prawa strona).

Zakład przeprasza za przerwy w 
dostawie energii elektrycznej.

(M-2“’l

specjalny mężczyzn — (Grenoble), 
15.20 — TV Kurs Rolniczy — „w® 
runki intensywnego nawożenia a* 
zotem”; 15.55 — „Po zjeździ® , 
16.15 — Dla młodych widzów — ę 
trójmecz harcerski”; 17.20 — wi»' 
domości; 17.30 — Zimowe Igrzyss 
Olimpijskie w Grenoble. Mecz n®' 
kejowy Szwecja — Czechosłowj 
cja — (Grenoble): W przerwacn 
ok. 18 — Film krótkometr.;
18.40 „Wieczór w Cichej 
rep. film.; 19.30 — Dobranoc;, >’• 
— Monitor; 20.20 — „Małżeństwu 
doskonałe” — progr. rozrywkowy 
z konkursem małżeństw;
Dziennik; 21.40 — Zimowe lK{zy 
ka Olimpijskie w Grenoble.. . e-, 
hokejowy Związek Radziecki 
Kanada II i III tercja - 
ble); W przerwie — 22.10 — z,n0. 
we Igrzyska Olimp. Kronika 
limp.; 23 — „Przed świtem 
film tv prod. ang.

NIEDZIELA: 8.55 — TV 
Rolniczy „Warunki intensywjies 
nawożenia azotami”; 9.30 — rTrze 
pominamy, radzimy; 9.40 — ”Łłe. 
ci Konkurs im. P. Czajkowsa* 
go” — film muzyczny prod.
10.50 — PKF; 11 — „DostoJ?!,n - 
film z serii „Uciekinier”; 11-s.
Wiadomości; 11.40 — „Cyta®®1®^ 
cy”; 12 — Teatrzyk dla 
laków: 12.45 — Zimowe Ig«”kj 
Olimpijskie w Grenoble — 
narciarskie; 15.10 — przernia1 
15.40 — „Żołnierze °ic£y*ny 
cz. I dokument, filmu TV „”ie 
1941” prod. radź.; 16.40 — 
i zdarzenia” — „Kraty ziem ’ -n 
— Teatr Niedzielny — 
Shaw” — „Dziewczęta w IeJ,iór. 
sukienkach”; 18 — Z cyklu »Kra. 
kiem i węglem” — •’Z’łmowXuzyct 
ków nocą”; 18.20 — Sezam mg 
ny - arie i duety; 18.55 yU1Pe1ną 
kanie z pisarzem’ — w c i 
Szewczyk: 19.20 - Dob^"7Vska 
dziennik; 20 — Zimowe Lj-óczy- 
Olimpijskie w Grenoble. jęr0 
ste zamknięcie Uareysk; 2? —ca.
nika Olimpijska; 22.10 — ” 
trzyk Gozdaw^y i Stępnia .

TV zastrzega prawo zmiao 
programie.


